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~k~~R CZARY ~~l~t1 Dz ił wielki film . 

Humor, piosenka, pikantna treść i mistrzowska gra 
ulubienica Europy 

MIODOWY MIESIĄC 
Każdego ubawi, każdego zachwyci FRANCISZKA GAAL 
rozkoszna „Csibi11 i „ Piotruś" w najnowszym swym filmie. 
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Ulubienica Europy Franciszka Oaal w najmodniejszej komedii 
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1emcom • 
prezvdent Frandi i kr61 \Vielkiei Brvtanii 

premierzy, ministrowie, przedstawiciele armii państw pokoju 
Donłeaienła o Vm, oo ałę Cbleje 

w Gdaflsku, głośnym echem od­
zywają sit w Parytu i w Londy­
nie. Wywołał,- one niewątpliwy 
wzrost napięcia wojeD11ego. Sku 
tek ich jest jednak ustawicznie 
ten sam: ~ras więkne zwarcie 
frontu pokoju przeciwko gwałci­
cielom praw. 

Odbiło się to w przem6wieniacb 
Prezydenta RepubUld Francu-
skiej i króla Wielkiej Brytami. Pres7d. Lebrum 

Przemówienie Prezydenta Francji 
Presydent Lebrun wygłosił prze 

~enłe w Moutpelier, poświęca * je ni>eJedynkowi, jaki toezy 
sit obecnie o zbawienie lub zniez.. 
,_me eywilimejl„. Prezydent 

wyra.tnie podkreślił niezachwiane 
stanowiako Francji i zako6csył 
ewę. mowę słowami: 

,;Francja tywi nadal nad,;ieję, 
ł.e gdyby w jwiecie rosległ się 

j zoowu szeztk broni, to podobnie ~ l::łdry awaiaay Jtllt sa puedwtdb w}'%JW'i.sb i usiłuje s?ać n· o~ 

I jak w r. 1914 widzianoby jeszcze WląZADia się Włoch z Niemcami. Dda kó1 lep 
• l ...c • -' dli łak ta Niemcy za pośrednlctwem ,.tr6f NJ' tł • t.. __ !1.- • b 

I raz triumf wo n""et, epraw~e - ki modników wewnętrznych", jak „ .a e teJ. ~ej m:y ~d 
wości i prawa". · okrołlak wt Włoezech panów mln. b11a1ą dosto.J1Dle pełne 5!(>0ko}U 

Oredzl•e Ciano. Słaraee'19 i .Aliieri„ego, l wiary W SW1 słusm.ość i 5'fe U• 
ioczystości. w :Polsce, jakich wi~ 

Wedł\18 słów Hessa-„Niem dowinią była cała R.uczpospoli, 

kro' la Jerzego VI cy, czekają", ale nara.zie ich po- ta z okazji „Dni Moiza". Ody· 
lity.cy miotają się wściekle w nia - w zakończeni" Kongresu 

l w. tym samym czasie p. premier kotle, który stw011Zyli, a icli pro Eucha.rymycmego oraz aeszyn 

' 

Chamberlain odczytał przez radio paganda niezmoroowacie rzuca - z powodu manifestacyjnego 

orędzie króla Jerzego VI w zwlą~ zjazdu O. Z. N. 

:c~~~::::=!1i :~::;~:~ Pierwsza w dziejach Polski 
W orędziu Jeny Vl podniósł, !e 

celem przygotowania Anglii, jest procesja na morzu 
utrzymam.ie pokoju i se stanow- GDYNIA. Pierwna w <hic.i towane tn:y okręty ~omoru, 
czo4cią podkre41ił wolę uc~ynie - jac.h f olski proces1a na morzu ni.n", „Generał Haller" i ,,Ko­
nia wszystkiego co nakuuje bez- była p1llllktem k~acyjnym mendant Piłsudski" i poipłynęła 
pieczeństwo kraju. a jednocześnie :o.akoń.czeniem na nich w strooę Orłowa. Na re 

Kongresu Euchacy.sty<..mego. W d·.de stanęły ob-ęty wojerme, 

Premierzy i ministrowie Francji i Anglii !:!.~1ri.$~1!.![2 :..i~""· i brSy - wali 

• • wi cli floty i wojska, władz i . Ta niezwydcła ptoeesja, llO%* 

Jeszcze raz ostrzega)q Niemców SJ?Ołec.ze.ństwa ~}'.'udziale nie- brr.miewają.ca pieniami religijny 
. . • zliiezoneJ rzesiy w1emycli. mi ty.sięcy ludzi, sprawiała ol• 

Chamberla1"n \statutu Gdańska podobnie jak i z I ta ~ drul1ego, pnedsławi~el ~~a Procesja wstąpiła na przyp bnymie wrażenie • 
l"""'ł o wie P-...., ą n:arusze~l~ o- obecnie francuski sprzęt lotniczy zaj· • • • • • ft „ftk 1 . k -~b • lotnictwa gen. Weiss atwier<hił, ze I 

f:lOWł~rza . :~:ne~ etanu na wsd1odz1e E- = płei;:zecl:iej~i w~~! Man1festar1e w C1eszrn1e 
Uzupełniło orędzie przem6w1e - py'" • • ster ę ~wi~w:J ~bandeau, . . . . 

JDe premiera Chamberlaina, kt.6- u stop pomndca lrl6ry przemawiał Da tej uroczystołci, ~ C1es:z:yn1e odbył stę z1a:d 
'17 J"Q jeszcze powtórzył: powiedział: D?A?Jfc.stacy1.ny obwodu uol11 

,.Musimy weil!! powtarza~ le Farmana ,.Byliby~ błędd~ d, lrl6~by5 :z:1ańsJ.<1ego o. z. N ..• kt6ry :z;gro 
rw ra · trzeb od k "'dą ~ ze Franc1a poczyru 0 • mad:ził 8000 uczestnllków 
• zie po Y eprzem! a... • z okazji od.łonłęda w P,uyh po-- ażeby na krótki czas odroczyć cię· · • · · • 
<napdt na nasz stan pos1adan1a mnih słynnego lotni.ka Henri Farma godziny, któreby wkrótce powróciły Na z1e:z:d:z:1e przemawiał ~. 
lub na te państwa, kt6eym udzie- na, kłlley 30 lipca 1?08 roku po ra21 w formie ciężkiego niebezpieczeńsi: Wenda. . 
uumi1 ,Waranc.tl · pierwszy dokonał lotu s Jednego mias I twa„. Mówca stwierdził pt'%roe 

Bonnet uprzedza 
ambasadora Rzeszy 

Powt6rzen·iem oficj.!.lnvm tego 
lłtanowłska była tet tre~ć audien­
t;i mm. spraw zagraniezny~h 

Franeji p. Bonneta z ambasado­
rem niemieckim w Pamu hr. von 
twelczek, o czym do·iosiliśmy w 
numerze woczorah~ym. 

. · W'S'Zystkim „ie jesteśmy gotowi 

Holandia . na froncie pokoju :a1nteP°i!teri~~:.· ::== 
Krzepnący w siły ł w świadomość m6wJiJ ie na te.n wł~nJe t~t mln. i UStJ.?jowo, ,gotowi iako pań" 

niemieckiego niebezpłeczeflstwa front I Bonnet w imieniu Francji i Anglil pro ~o l j~o z1cdnoczo:ny naród, 
pokoju może wkrótce ~sltać fes.zeza wadzi rozmowy s posłem holenders• 1aiko arm1a walcząca 1 1a:ko ar-
fedno ogniwo - Holandię. W Paryiu kinl· w P..,iu, mia. Loudooem. mfa pracy. 

Podro• z• e 1• rozmowr Mówca omówił .stos~ek Nie niiec do Polski, wykazuiąc ia:s-
:!!"11iii111il1 krawe sprzeczności mi~zy sło.s 

Godne teź znnaczenła Jako ma- wami i czynami kierowniaych 
miennc dla sytuacji q poóró!e: an- c+ynników Rzc$%f, która za.gar 
gielskłego ministra wojny, Hoare Be- niajtc obce kraje, W}"S'UWa 

llahe ~ ,1iA:zq delepck. do Paryża, wciąż żądania zaborae, moty~ 
ambasadora ansfelskiego w Wmza- wując wszystlc.o wolą pokoju. 

,,My Polacy - słwłezd.złł płk. Wen 
da - We pojmowanego pokoju SO" 

błe n.ie życzymy i otwarcie oświad•a 
my, że nie mamy nufania do ił:lrO au 
to.rów i bvdziemy się przed nimi mie 
li na ba~ Polska nie może być 
ani w części jakimś dodatkiem óo in• 
nego narodu, nie może być jego wa• 
salem, lub t. sw • .iyeiowym. obszarem. 
Państwo mające przeszło 20 procent 
granic morskich i wiele portów ~a· 
ca się do nas o oddanie f edneao ,: 
dw6ch portów polskiego obszaru cel 
nego. N a to może być tylko Jedna od 
powiedt całego narodu: wai-ał Nie za 
pominafmy bowiem, że poza słusznoś 
clą naszych potrzeb gospo<tarczych 
istnief 4 w Gdańsku nasze uprawnie­
nia fotmalne ł moralne. Jako pa6stwo 
wielkie i potężne nie pozwolimy ni­
gdy na jakiekolwiek usczuplenie na­
szych praw w Gdailsku. Nasza duma 
i honor narodowy, najcenniejsze akar 
by b:!dego J;lolaka, nigdy nam nie po 
zwolą na żadne u11tępstwa. Z tego, co 
nasze nigdy nikomu nłc nie oddamy". 

Audiencje te poprzedziły roz­
moWY ministra z ambasadorami 
:A.ngliił i Polski. Min. Bon'1et, we 
tłług dziennika. „Le T<.!mps·• przy­
pomniał ambasadorowi :Rzeszy, że 
at,Lnowisko zajęte pr"ez Francję 
i Ansrlię jest tego rodzaju, te u­
nJe~liwia pogodzenie się z każ. 
q pr6bą jednostronnej zmhiny Gm. Oamellu 

wie, sir Howarda •ennarda do Lon­
dy„ll oraz audieac9 naczelnero w°" 
dza armii francaaldej gen. Gaulln u 
preuiiera Po podi6iy iupekCJjD.ej na 
gr&ną. 

;,Polska od Baltqku 
odepchnąć się n le dal'' 

Zakończenie obchod6w Dni Morza 

Znów w Gdańsku alarmJ 
na Wybrzeh KOlciuszJtowekim i 
Pl. Marsmłka Piłs11dskiego -
zamli;nęły się w stolicy Dni Mo­
r-. f 

a na wewnątrz Rzeszy propa9anda .uspakaja 

'O'Ochody „Dni Morza" zostały 
zakończone w całej Polace wielki 
m:i manifestacjami społeezeńatv-·a, 
ras jeszcze stwierdzającego przed 
św·iatem, że Polska od Bałtyku 
odepchJl4ć sio nie da. 

w, Warszawie we weeyst'ldch Grad zabił alowieka 
:Po, drugiej stronie barykady sły termin będtle ozxnaaony I oom. weWlląłrz P~ nic nie dzielnicach miasta odbyły &ię po- BERLIN. Nad powiatem kładz-

eutopejskiei ·Niemcy nadal s:z:e- przez Fiih,:eta l I gro:z:t. Trudno ocen1t, czy slu• chody z transparentami L .M. K., kim przeszła n·iezwykl~ gvtałWw­
rzt. wieści o bJisikich zmiana.eh Z drugiej zaś strony ąst~i>- cha.cze. nie. są. dostateczni~ prze• w których wzięły udział organiza- na burza z l>i<>runami i gradol>i -

w„Gdańsku. Odezwało się tu ca Fiihrera, Rudolf Hess na pro konaru, 1akun szkodmctwem cje zawodowe, stowarzvs'7Pnia rpo ciem, kt6ra wyrzą.dz.iła nieobli -

gdanskie pismo· „Danzigcr Vor wincjonalnym kongresie partył· f jcst ~lityika Hitlera i jego uu• teczne, liczne instytucje ł t. ·· cza:Lne szkody. 

P,ąstm", które nawołuje gdań- nym w Kaiserslautern wygłosi fa.nyćh dla Rzes%y. Na peryferiach poza tym sorga- W Reichenau spadł grad wiei -· 

s~n, by okazali w najbliż„ mowę, której wyraź.nym celem Niemcy przeciw , -ii z9w8illo akademłe i zabaNY lu- kości kurzego jaja. Pracujący na 

c:h tygodniaqh. siln~ nefWy,lbyła chęć uspokojenia wystra~ 
1 

"Te ~ na Ochocie, Powązheh, polu wieśniacy odnieśli bolesne 

~ . chodzi o : „wywalczenie . szonych Niemców. ie fortyfika min. Grandiemu I .,I i i Grochowie. rany. Jeden z parobków, którego 

' mełci dla &j.ctymy". ·Chwila- cje ltnii Zygfeyda są nic do Starają się Niemcy ~gryU z Lon I Pod wieczór podniO!!łym momen l grad saekocsył w lekkim ubraniu 

la ma -być rzekome bliska. Sci„· zwyci~ema, a zatym, że . Nieim- 4JDU Mnba„ciora włoskiego Jar. Qnac tern opu~a.·bandeą L. ;M • .K. i bez czapki, sostał zabit,. 

„ ........................... „„„„„„„ ....... 1„ ... „„„„„ ... „„ ... „„„„ ... „ ..... „ ..................... „„„„„„„ ... „„ 

Wkrótce w kinie AS „FRANCJA CZUWA" 
' 
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Hitler przriedzie do Gdańska?. Cen. Milch 
„przerabia" 

lotnictwo. włoskie Ma być to wizyta „honorowego obywatela'' 
wierności dla ·Rzeszy 

na manifestacje 

PARYZ. BertmsB iorespon­
dent „Paris Soir" podaje wiado 
mość, pochodzącą podobno z wia 
rogodnych źródeł, iż Hitler za 
mierza udać się do Gdańska i spę 
dzić tam dwa dni. Jest on hono 
rowym obywatelem tego miasta 
i zostanie zaproszony przez gau 
leitera Forstera oraz prezydenta 
senatu, Greisera. W niemieckich 
kołach politycznych nie widzą 
powodu, dla którego kanclerz 
miałby odµlówić tej prośbie. 

Istnieje tylko pewna „mała" 
trudność. Zgodnie ze statutem 
Wolnego Miasta, jeśli jakaś ofi 
cjalna osobistość niemie<:)ta prag 
nie udać si_E: do Gdańska rząd 

n1emł.ecki musi. donie!ć o tym gu korespondent, te w zwi§Zlia 
Warszawie. Ale niemieckie ko- z przybyciem llitlera do Wolne 
ła polityczne podobno zamierza go Miasta, jego władcy zorgani 
ją przejść do porządku dzienne zują wielkie demonstracje w kt6 
go nad tą trudnością. Uważając rych weźmie udział cała ludność 
Gdańsk za „czysto niemieckie niemiecka wraz z „turystami". 
miasto", dochodzą .do wniosku, Na pytanie dziennikarza. czy 
że naleźy „skończyć z tą korne- ~enat gdański r.ie sk.:>r-zy~'ł z o 
dią", ażeby w przyszłości wła- kazji i nie zrobi HitleroW: „po­
d.ze niemieckie nie musiały za- derunku" z Cdańska, odpowi .:­
wiadamiać rządu polskiego o dziano mu, że na to si~ nie zano 
przybyciu oficjalnych osobistoś- si. Hitler udaje się do Gdańska, 
ci niemieckich do Gdańska. zapewni.ano dziennikarza, ażeby 

HlUer uda się d<>i Odlińska aro b~ obec1111t1 na Wielkl~j mani 
gą morską na poldadzi~ ktążow festa(!ji maj!\cE!j na celu wyraże 
nika w asyście 200 marynarzy. nie przywiązania . Gdańska do 

W kołach politycznych przy- Niemiec. Inicjatywa w sprawie 
puszczają, donosi w dalszym clą przyłączenia Gdańska do Nie-

Wojska chińskie zdobr1r Juantsiui 
Walki tacza sie bez przerw1 __.; Nocny atak na· lotnisko 

japońskie - Nowe straże na granicJ mandiurskiei 
SZANGHAJ. Komunikat SZJtowało swego czasu Japańczy jąc na piłaou boju ponad 5 't~ię 

;hiński donos.i o poważnym s·ulk ków bardzo dużo, to też celem 'cy zabitych i rannych. 

miec musl wyjść od senatu Gdafl 
skiego. Jest jednak mało praw 
dopodobne, aby senat powziął 
decyzję w tej sprawie podczas 
pobytu Hitlera w Gdańsku. 

Niemieckte koła polity~e 
przywiązują wielką wagę do u 
roczystości jaka odbędzie się w 
Tannebergu w związku z 25-le 

Jeden z najwybiiniciszvdi oli 
cerów nicmicclcicgo lotniot1w11i 
gen. Mi.ich,. bawi od maja w 
Rzymie. Gen. Milch łącznic u 
sztabem włoskich i nicmieclckh 
doradców przeprowadza rcooga 
niza:cję lotnictwa włoskiego, ce 
Iem dostosowania go do pła• 
nów of ensywnyc'1 wloskioh i 
niemieckich. 

ciem bitwy, jaka się rozegrała · Według poglądów zarówno 
pod tym miastem. Hitler wygłosi włoskich, jak i niemieckich, lot~ 
wielką mowę, w której poruszy nictwo obu k.rajów będzie mia­
również sprawę Gdańska i za- ło doniosłą rolę do · spełcienia, 
proponuje Polsce, aby „oddała" szczególnie w początkowej fa• 
Trzeciej Rzeszy Gdańsk, zda- zie. decydującej . akcji pań9ł!w 
niem tych kół nikt się nie sprze os1. 
ciwi, a następnie w spokoju o-
mówi się sprawę „korytarza" Oprócz gen. Milcha, który 
"jak ciągle Niemcy nazywają pol jest generalnym inspektorem 
skie Pomorze", którego nie nale niemieckich sił lotniczych, wyde 
ży łączyć ze sprawą Gdańska. Ieogwano do Włoch pułkowini• 

Jeśli wszystkie te wiadomości ka dyplomowanego, Hoffmana, 
podane przez korespondenta specjalistę od bombowców i 
„Paris Soir" odpowiadają praw- von Waldau, inspeiktora samo• 
dzi.e, to zbytecznym chyba zaz I lotów myśli,wskich or~ tech~ , 
naczyć, jaka będzie nasza odpo 

1 
nic:zmych doradców kapitana 

wiedź na „pokojowe propozycje" Schliohtunga i ka-pitana Zei.s6-
Hitlera. nera. . 

cesie wojsk chińskich' na fron• ponownego odebrania go Chiń NATARCIE JAPONSKIE , 

ci.e półnoan~. ~ianowici.e po' czykom, rzucili do waLki jako re SZANGHAJ. Jak podaje ko Przr WlOSÓW wypadaniu, łupieiu, trsie1iu 
niezwyikłe Z~ctęte1 krr_waw~~ wal zerwę całą 20...tą dywizję. Wa-Pici. munikat chiński, na froncie w re Sł". su1·e s1·e mud.Io CHlft0'''0,-CHl11El0'''E I Es11n. 
ce, któ-ra t.rw~ła 5 dm, Ch~n~• rozgrywały się na pół.noc od jonie Swatou Japończycy w:pro ~ • W W I; 

cy z?ob)rlh m!as~? Juant~l?l na miasta Juantsiui w Olkolicy Ge- waduli do boju z.nacmc posillki CJE CHlft0'''0-CH"IEL0r''A Gqseckieńo (Z KogutlciemJ 
granicy prowmą1 Szansi !I. He• olodżeng. i po gwałtownym bombardo:wa• W n W 3 

na·n. W rezultacie Japończyicy %lnu niu artyleryjskim oraz · lotni-
Opanowanie tego miasta ko- szeni byli cofnąć się %ostawia- czym, przeprowadżili natarcie B ł k 'I Alb •• 

na pozycje chińskie. w rejonie y y ro an11 
tli NOL - DONY neczvwi§cie z EB o w An,pu .,.... Meitsi. Chińczycy cof • d r ez Polska 

nanepsza PASTA do nęli si~ na dalsze linie obronne. prze1az em D z . „ 
.---mi•zn~mff!,_111ne:!IEll·•--111-llll1E. m=m1:1• --DBE!l!ll'•'!Zll ________ "f""i{ w nocy z niedzieli na ponie- Dotychczas korzystał an: z go 

Walk.i trwają, przy czym obie działek przejechał przez Polskę I ściny w Grecji, a następine w 

Spl. ~ek prze'1·w Rzeszo strony mają poważne straty. Ce b. król Albanii Ahmed Zogu. Turcji. Onegdaj P. nybyl na pa-
• ~ • Iem wznnocni~nia kontrofensy• b d K sta 

wykr,to na terenie be Austrii wy chińskie;, jak donosi dzien• Zdetronizowany ' władca Alba rowcu Besara ia . o on ncy, 
nik ,,Dainebac", skierowano na nii jechał pociągiem bukreszteń skąd via Buk.areszt przybył do 

WIEDEŃ. Niedawno wykryto wl skich z Austrią, J'ako państwem 1 · L ów Kral{ÓW Ka Polski 
front Swatou 3 dv.aMzje unoto•. 5 urn na w - - · 

Salzburgu i w Wiedniu tajn.ą or- demokratycznym. Młodzi <'Uon • ' ·· · towi.ce _ Bytom - Wrocław -
ganizację monarchi'Styczną, priy kowie tej organizacji, jak ełyc·ha~. ryzowane. do Paryża. Dalsza jego droga prowadzi 

czym· aresztoW!anO wielu młodych knuli również fantastyczne pia.ny. Usiłowania Japończyków wy - z Paryża - oświadczył na Berlin. 

ludzi. Obecnie po przeprow:tdze Między innymi wysadzenie w sadzenia desahtu w Huamei, na król Zogu _ udaję się do Szwe Król Zogu podrużuje w wago 

niu w :Wiedniu tajnej rozprawy powietrze kościołka a górze Rohe północ od . Anpu nie powiodły cji, gdzie zamierzam osiedlić się nie sypialnym z żoną i synkiem 

skazano 5-ciu członków tej orga- Wand pod Wiedniem, który zoetał się. Desalllt musiał powrócić na na stałe. oraz 12 osobami świty. 
nizacji na kary do dwóch i pół przerobi<>ny obecnie n.a dom mło- okręty ze %nacmvmi stratami. • • k 
miesięcy więzienia, część zaś, w dzieży h~tle~owskiej. . . N~ .wyspie Hai~~ partyzan- Wolą Legie Cud1oz1em! a 
tym jedną kobietę zwolniono. OrgamzacJa ta była spo.ntani- c1 chmscy przy.pusetł.i nocny a- • • • . · •• . • • 

Organizacja ta nosiła nazwę cznym odruchem młodzieży i nie tak na lotnieko japońskie pod BDIZell SIUzbe W armil mem etklel 
„Deutscher Bund", or~ „Staal- mi~ła podobno kontaktu .z austria-1We~czeng i zniszczyli znajdują I Jakie stosunki panują w „ra~ I z ocL~z.iałów, srt;~cjonow~~ ~ 
helm", a celem jej było utworze- ck.im ~chem monarcl(is,tyczDYtn ce się tam apataty. lju hitlerowsikim" świadczyć mo tereme S!ow~cR· Ze:zmah om, 1Z 

nie związku państw naddunaj- za granicą. W ALKI NA GRANICY ie najlepiej fakt, że nie ma pra• nie mog~ z~1esc ~ptalinego ob 

l I A I•• d A I 1·· , wie dnia, by przez „zieloną gtra• cho.dzema się z nlllll1 ;po?~ce$ 
0 Z ng li _0 US ra li MANDŻURSKIEJ. nicę" nie przybyło z Rzeszy ~o róVf i fonmalnego głodu, 1aki Pa 

k 18 · h b i.. 6 TOKIO. Według komuni.ka$1Polski kilku zbiegów - N1e nu1e od dawna w sz~egac:h 
WY ona naJDOWSZ!IC OmuOWC W tu naczelnego cło.wód:z.:twa armii brak wśród nich i żołnierzy nie annii niemi.eclciej. . . 

LONDYN. 18 samolotów bom- okaże się, że samoloty te mogą do Kwantungu, zjednoczone· oddzia . mieckich, którzy nie mogą WY* . !'Ja zakonczen~e zb1egowtl~ pro 

bardujących typu „Wellington" konać lotu na przestrzeni 16 ty- ły japońsko * mandżurskie z.aa- trzymać głodu i okropnych sih o poz.woleme J?Ozostama .'"' 

ma odbyć wkrótce lot z An.glii sięcy kilometrów bez lądowania, takewały w . niedzielę . wojska warunków - słuiby. Polsce, e~entualme o uł~twic-
do Nowej Zelandii. należy oczekiwać powtórzenia te- mongolskie, które przekroc%yły Ostaitllrio do polskich władz n!e i~ wy1~z~u do F~ainc11, ~ 

„DaHy Exnress" pisze: „.Jeżeli go raidu w przeciwnym kierunku granicę w pobliżu jeziora· Buir. granicznych na granicy polSJk?• mewM ch~1ehby „zaciągną~ się 
; z Australii do Anglii. w komunikacie powiedziano, węgierskiej zgłosiło się . pięciu d~ ~zeregow Leg11 Cuckonem"' 

że kontratak stał się konieczny, żołnierzy niemieckich, z.biegłych sk1e1. 

Polowanie na niedźwiedzi a 
odbyło sie na ulicach Paryża 

P ARYż. Dzielnica placu Clichy 
w Piaryżu była w nocy z soboty 
na niedzielę terenem alarmu, wy 
wałonego przez ucieczkę wielkie­
go niedźwiedzia, znango ze zdjęć 
filmowych we Francji. 
Niedźwiedź ten był znany pod 

klatki, poprzewracał barykady, ja 
kie zagradzały mu wyjście _ i ko· 
rzystając z tego, że sąsiad przy­
niósł mu jedzenie, wywalił drzwi 
i przedostał się na dziedzi·niec do-
mu. 

imieniem „Miarka", sprow.adzony Dopiero nad ranem, po 10-cio 
on był z Węgier i był własnością godzinnym strzeżeniu go i polo-
f!lmowca MiChaud. waniu nań, udało się go schwy-
Niedźw.iedź pozostawiony w I tać przy pomocy sprowadzonych z 

·nieszkaniu, ż~wi?ny był przez I ogrod~ zoo~ogi?znego dozorców, na 
:~ dne·go z sąsiadow. W nocy zer-. lasso i um1eśc1ć w klatce w ogro-
„.1 t on łańcuch, wyrwał s-ię z dzie zoologic?Jnym. , · 

Niemiec - propagator Rzeszy 
wydalony zestal z granic Francji 

p ARYŻ. Prasa paryska doniosła o ministra Ribben~o~a i posiadał w k?­
wydaleniu z granic Francji obywatela łach prasowych i fmanY.>wych Paryza 
niemieckiego; będącego na usługach szero~e stos~i, podr~żując bezu­
pr<>pagandy Rzeszy. I stanme po11D1ędzy Paryzem a Berii· 

Dzisiejsza ,,Epoque" precyzuje, że nem. • 
chodzi tu () niejakiego Abetza, który I „Epoque" wrrażając zacio~olerue. z 
był łącznikie• pomiędzy komitełelJ! tego zarządzenia podkreśla,. z~ powtn· 
Eraneusko $ niemieckim w Paryżu, i no ono byh być wydane JUz dawno, 
odpowiednikiem tego komitetu - ko · i położyć kres podwójnej misji P· 
mitełem niemiecko • francuskim w I Abełza, który lansował szereg inf~ 
Berlinie. Abełz był mężem zaufania macyj i artykułów w prasie paryskiej. 

ponieważ oddziały zcwnętM!ne G I 5 „owało 11 Lit·„·ino' •u 
M~mgolii już od. cztere~h tygo• es IDO are Z ~ W W 

di:ii stale naruszaią grani.cę man- · za· przyqołowywanie akcji przeciw 
dzurs'ką. · · , , Kł · d · ______ . .__._. Niemcom w aJpe zie 

3 osobr zabite 
50 rannrćh 

MEDIOLAN. PoCiąg kursuję.cy 
na linii Mediolan ~ -Brenner, 
zderzył się w pobliżu Mediolanu 
z pociągiem towarowym. Trzy o­
soby zostały zabite, a 50 odniosło 
rany. 

Biemr opór 
u wiezionych lrlanurk6w 

LONDYN. Dżisiejsza prasa do­
nosi, iż 7 terrorystów irlandzkkh 
przebywających w więzieniu na 
wyspie Wight jut od ub. piątku 

stosuje bierny opór wobec zarzą­
dzeń władz wię;iennych. Nie chcą 
oni wykonywać żadnych prac wo 
beC' czego umieszczeni zostali w 
celach pojedyńczych przy chlebie 
i wodzie. 

, ' 

KŁAJPEDA. W nocy · z piątku Według niesprawdzonych pO' 

na sobotę funkcjonariusze Ge• ~łosek Gestapo miało wpa$ć na 
stapo przeprowadzili szereg re• trop wielkiej akcji tero~ 
wiZiji oraz aresztów w domach nej, przygotowywanej rzekomo 
pogranicznego miastecz.ka kraju przez Litwinów w kraju k~i­
kłajpeclzkiego Pogiegie. Rewizje pedzkim i skierowanej przeci"'.'* 
przeprowaązone zostały głów- ko Niemcom. Aresztowano ~ 
nie wśród b. członków organiza• łem 11 osób w Poniewieżu w 
cjii szaulisów, a także litewskiei tym 2 kobiety. 3 osoby zostały 
organizacji młodzieżowej „San- aresztowane w Kłajpedzie. 
fara"· 

Mikołai Kopern:k~.. Niemcem 
Szczyt · bredni niemieckiej propagandy 

BERLIN. Niemieckie sfery nauko- ·1 mianowania instytutu astronomiczno. 
we, które pod bałut4 sz·efa propagan• matematycznego tej wszechnicy na In 
dy min. Goebbelsa mniej lub więcej styłut imienia Mikołaja Kopernika. 
umiejętnie naginaj4 faldy historyczne l'unkłem kulminacyjnym uroczyałoco 
d.:J potrzeb narodowego socf alizmu, 4ci było odsłonięcie popiersia wieDde 
obecnie zdobyły się na nowy wyczyn, go uczonego polskieg"J, t>rzy czym "" 
który jednak dowodzi, że koła te nie ktor uniwersytetu wygłosił przem<>­
grzeszą nadmiartm pomysłowości i włenłe, w którym użył starych, wyłar 
inwencji. tych już frazesów o rzekomym nie· 

mieckim pochodzeniu Kopernika, łttó­
Oto w niedzielę odbyła się na uni- re f ak wiadomo nie mon ostat •it 

wenyłecie berlińskim moczystoU prze wobec poważnej naukowej krytyk&. _ 



Wesoł~ 
Kącik 

Zemsta ·. Następstwa neutralności Zachodu 
Pa Piskoraak jest a.łowie- a 1i-..„ 8 · · Jriem nie:wykle :iaci tym. Żcb . aa...- 1 66 ~Jm zmierzyły zabitych, rann}'dl f je6caeh ""1-1 n:ema :ase.., Dlemłecldej pod Die wiem co krzywd~ . da y. się wojska austriackie z pruski· niosły 37.000. przewodnictwem Pnia. co doało 

je. . . • Y me rll" mi na terenie Czech, stanowią-. Bitwa ta zadecydowała o wynl-1 do skutku I lat p6tDlej po SY/7-
Pewnego razu. ech d CfC'h w6weza~ .~~ncję austriac- ku wojny. Prusy pokonały połu- d~kiej wojnie praako • fraDca-

ł"ZCZ podwórze !i:wai~ :z.ą.c ~ pod Ko . .ig~·ratz - ~ ·do,'::}. chi'owo - u'.'"·'1: . ~•;:ch sn:· ~--m 1 0- P<kiej w Traktacie :Weraallkim 
ze Piskoc~ t.u em. Pierwsze potyczki pod Na;;hodem, I rze1H:ów - Austrię. Zagarnf;łY w 1871. 
~ za us: 

10 
letnlga z ca- 1iczynem i t. d. wypadły dla go obrębie obecnej Rzeszy Szlezwig Zachowanie ·~ Blsmareb wo -

b sąsiadów, Anto;ia. ego syn rzej. uzbroj?nej. i p~ygotowanej _i Holsztyn, Hannover, Kurhessen, bee pokonanej Austrii dowodzi 
Chłopak ryczał na całe ar" armii austriackiej. nie?.omyślnie. Hessen - Homburg, Nassau i Fran r6wnieł ogromnych waJor6w te­

Cłło i próbował sit ać gSt Naczelny w6dz te3_ armu, ren. Be kfurt nad Menem. Powstał p6łno- go m~a stanu. UsyskawlS)' to, cło 
ntlem w jego obrooii.\V ·wo~ nedek, który wbrew swej w.oli i cno - niemiecki związek (Nord- czego dątył, potraktował J• w 

. bódxiłe~ go s r.,k ys: • na wyraźny rozkaz Franciszka deutscher Bund) pod przewodni - spos6h na.der oględny. Zaprzągł il! 
tpytałem obunon : oprawcy 1 J 6zefa objął ~ow6dztwo, nie mógł ctwem ~rus. do rydwanu awej polityki, pos _ 

_ Panie P:isko~l Cze 
0 

sobi! poradzić z up.rzywilejowa- Austria ze swej strony musiała walaj,.e jej jednak na :uehow.-
ilł pan nad c:hło can %lll g? nym1 podkomendnymi, kt6rymt by 23 sierpnia podpisać pok6j w Pra nie wszeltłC'ł1 pozor6w aamodziel­
CO 

00 
panu zrobił~ tca li arcyksiątęłla, pozbawieni talen dze, na mocy kt6rego Zwilłzek no•cl. W ten apoa6b Auetrła ato-

. !Sskorcuk odsapnął gnit'Wliie t6w wojskowych. Niemiecki został rozwłllZllD7, a pieA po stopniu stacuła ełt co-
- Chłopak? Nic mni • ' Austria została 1tykluet;ona z ob- ras nftej. Z paAstwa naesnle po. 

llC>bił. Dzieciak jest niew~e Bitwa pod JQsninr!tz - Sadowił rębu p6jniejszej Rzeszy. tęłnfejasen od Prut stała aft fch 
_ Wite za co go QaD bi· e • rozpoczęła efę o 8-ej rano, a o O zwyci-ęstwie Prua zadeeydo- konku:rentq, potem IPadła do 
~oraak ojrzał wśJekte 1-ej zakończyła się pełnym .zwy- wała J;Iie tylko przewaga uzbro- rzędo słabszej, proterowanef pl'ZJ 

iw okna miesC rodziców cięstwem Prueak6w. Stracili oni jenia i strategii, ale i upartej re- jaci6łkf, aby po wspólnej klęsee 
~łosia. 9.000 zabitych i rannych, nato - alistycznej polityki Bismarcka, poniesionej w esasłe wojny 4wła 

_ lliiecia.k cierpi n winy ro miast ogólne straty austriackie w dątącero niezachwianie do stwo. towej 1tat si~ ~lutldm paflatew 
adców Pl'OS%~ pana J Te Szay„ ki em. pod1łoniętym w eało'd 
~dosyć mi Lwi na.psuł.il prses m Rlent mttera. Bitwa , J>?d moje drzwi śmiecie wy pod Koniggraitz - SadOWfl b~ła 
ISUC& 

1 
mnie przed całą kamie" zapo!'iedzł'l tej oetatecsnej, WlO-

Diq obg&duje. On mnie mów dąceJ do zagłady ewolucji. 
obac:::e-kuje n.a mieście. W taktyce Bismarcka mtelcf 

- Ale cbaego pan diłopca sł~ włele da117ch. poswal•flleJCh 

:łi)e? Niech się pan. z rodz.iQ!Di ---------------------------..-----

~~:t~: Gen. Braucbitsch grozi oucerom „salonomvm" 
-.-:- Ja1tto. n. • blkuluje? 11 nlerbeł da 1olit1li Hitlera 
nK IO%\ll:nlCm. 

- Zairu to panu wyiłumaczt. 
Sz~io.rom si~ jui dawno mor 
dobicie ode mnie naleiy. Tylko 
nie mogłem si~ zdecydować od 
kogo zac:qt. Od m~ czy od 
ion ? ilrestra. uwaia p~ taudna. 
Bo trza J?a&lU wiechict1 ie ooi ze 
aob4 iYJł jak pies z kolein. Po 
całydi dniach si~ irą. J cdno dm 
siema nagłej śmierci życzy. 

Wite uwaia pan., żebym po­
bił Sz.czypiora, toby jego stara 
miała prawdziwą frajdę. A jak 
bym :inów starą o.~rz~dził, to 
by mąi z radości skakał. 

A ja iadncmu z tych drani 
J'!ZY.iemriości nie chce robićl 
Niedoczekanie ich, ieby przeze 
mnie zadowolenie mieli. 

Wite długo kombinowałem, 
coby zrobić, ieby obydwoje 
. mieli mwtwienie. I wykalkulo­
wałem, ie innej raidy nie ma, tyl 
ko trza im dzieciaka sprać. 

Dtieciaka obydwoje kochają 
i, jak go spiorę, obydwoje cho­
lera będzie ciskać, 

No i się wzięłem u chłopca. 
Dlatego, uwaia pan, dzieciak 
niewinnie cierpi. 

Napoleon Sądek 

Ddr, prze~czonych dla Blaspal wentnie poCl ~em Jdeologł­
nii Wspólna zgoda s saaado.i~- cnrm. jak ł metodfCZDJ'D1 od 
mi wytyesnymt pai't11 narodowo - 1924 roku. Od tego c:zaau datują 
socjaliatycznej polityka kierownt- ait 6cale sw4zld Beicbawebrl' s 
ctw. partii l Reicbswehr7 w •Pr& nacjonaliatyamJmi kołami Hi• 
\rie hiązpańakiej prsypiec1ttowa panłf. 
la jednoU partii i wojlb.. w; da11S11D ~ l'WfJIO pne -

KierownlctwĆ) · Refchswehry d11- m6wienia pnerał Brauchitadl 
łfło do tego., ab1 najtwardszy o- pod)crMHł •etlło.W W'IJ>Ólpracy 
nech wszystkich niemieckich Reid1.swehry s dntomaej, nie-

~ atab6w generalnych rozg!'JŚĆ. O- miecq w jej asłłowamaeh do 
. . . • n.echem tym•było zawue „o~ tworzenia truclnoAcł zewn~ • 

W. dniu 8 eaerwea w b.a7Dl• tenie hancjł". Dzięki wap~ra- polityemyeh Anglii i Francji i 
oficerskim w Berlinie odbył ato ey Rełchswehry w dziele „naro - pl'Z)'gotowania dnia oetateesnej 
bankiet, W)'clan:r pn:es generała· dowego odrodzenia Hiszpanii" cel rozgrywki. 
Brauehftacha 'DA ezel~ baw4cego ten zoetał osiągnięty. C-el ten PrT.em6włenłe twe gen.. Brau­
" Berlinie W7ałami.fka senerała przygotowywany był przes ki~ - c·hitach zakodcął pogr6tq pod 
Franco, generała .Aranda. rownictwo Reichswehry konack - ad~sem tych o:ficer6w „•alono -

W czasie -bankietu renerał wych„, kt6rzy nie zgadmjĄ sio 1 
Brauchitach wygłosił przem6wie- ZĄDAMY fOWSZECH• polityq kanclerza. Elementy te 
nłe, w którym m. m. o4wł.adczył: NYCH SWIADCZEN NA olłwiadczrł Brauehitach ~d' w 
„Reichswehra stanowiła sawue ROZBUDOWĘ FLOTY szeregach ltełehswehry beslito• -
zagadkę dla łwiata. Wojna bin- WOJENNEJ! nie t;ępione • 
pa6ska potwłerdsiła to w eałej 
pełni. Zagranica ehpie wierzyła 
we wazyetlde celowo rozsiewane 
pogłoski o oporze k6ł tłerowni­
esych Reicbswehr7 wobec hiss -
paflikłeJ polityki kan.deru i kół 
kierowniczych Rze_,.. Tym esa -
aem widnie kierownictwo '.aeich­
awehry d4łyło do zwiękncnia 

Przy swędzeniu ciała 
i WYRZUTACH SKORNYCH 

....,. "' KRE• ,LAIN• - G~seckie90, .,,._„ lllllW•i.-:Y WADY MASKORKA tllk u dorosłych 
iek I u dzieci. 

'ta z tvm wreszcie skończJł 
Dość 111owaazeni1 111wi1du latniczego . przez s1molot1 niemieckie 

. Przed ~I~ 'zaledwie dn~a- prxy zupełnie dobrych ~ szko~en~u. W ~dym razie ~ie ~wionych na naszym wylirze­
ma. donosiiliśmy o 19<lowa.mu kach atmosf erycmy<:h. Co dz1„ powmniśmy ani · przez chwdt zu. 
niemiecdciego samolotu wojsko" wniejsze, wypadki takie zdana- dłużej tolerować bezczelnego Jak . podaje „Słowo

04

, agencja 
wego na tery:torium Pols!ki. Q„ ją się coraz a~ciej i wsyscy prowadzenia wywiadów z powie Fournier'a donosi, iż samolot nie 
hecnie podobny wypadek miał lotnicy niemieccy tłumaCł ~ trza nad ~}"Dl terytorium miecki krążył przez dłuższy czas 
miejsce na terenie majątiku Ko- w podobny sposób. pncx paltstwo, bynajmniej nad Helem. Ponieważ lotnik nie 
pydło paw. wieluńskiego. Na . . Coś tu nie jest w ~u. przyjaźnie do nas nic usposo• reagował na sygnały ostrzegaw 
polach wylądował wojskowy Nie łudźmy się. aby te wizyty bione. I cze, dano do niego ogni.a z dzial 
płatowiec niemiecki, pilotowa.ny niemeickich lot!l'l.ik6w były pny ZbłAł.-- kpt ii p 1 tu i strącono go do morz.a. Samolot 
przez kpt. piL Hansa Poloetza. padkowe. Latają nad naszym te ~ego d i~ ·k.:ic wpadł do wody w odległoki kil 

Po zatrzymaniu lotnika przez rytorium, bo m-ajł taki najpraiw przewieziono !> d h' dz . ~ kunastu kilometrów od brzegu. 
nasze władze zeznał o.n. ii leciał dopodobnicj rozkaz. I latają na · y~ow~~zemu le 0 el'l:i! Pilot został uratowany. 
nad terytorium polskim spowo" pewno nie bez wa.inej payav-1 · 0 eh ć ndsNpoz:wo ono mu Korespondent agencji Havasa 
du %błądzenia w powietrzu, na„ ny. Je a 0 . i~miec. stwierdza, iż oficjalne koła nie 
st~ie zaś został zmuszony do Trzeba z tym ntteszde sko6" Nie jest to jednak jesreze Wft'! mieclde zaprzeczają temu wyda 
lłdowania na skutek wyczerpa" czyć. Dlaczego nasi piloci nie stko. iWleński dziennik „Sło- rzeniu i zbywają je najzupełniej 
nia się za.pasu benzyny. błądzą nad terytońum niemiee.. wo" donosi, opieraj!lC się na szym milczeniem. 

Tiumaacnia te wyglądają w kim? J cieli rzeczywiście lotni„ źr6clła<:h zagranicznych, o ze- Warszawski korespondent U-
pcłnie naiwnie. Trudno przypu cy niemieccy ląduj4 w Polsce .strzeleniu niemieckiego samolo .nited' Press podaje, iż załoga ze 
ścić, aby bądź co bądź doświad na skutek zbłącheń - bardzo tu wojskowego przez polskie ba strzelonego samolotu niemieckie 
aony lotnik zbłą<lZJił w .drodze smutnie świadC%y to o kh VfY"' terie dział przeciwlotniczy<:h, u (Dokończenie obok) 

uwuwłei6 posffpowan!e Jeso Jde.. 
skoilczenie bardziej hałałliWJch 
l brutaln1ch. a u to 'Dieskończe ·.:. 
nie mniej utalentowan7ch naatęp­
c6w. Rozbijanie mołliwych koał(.. 
cjl, łudzenie zapewnieniami po • 
koju. aby potem zaskoczy~ ata­
kiem - oto niektóre z tych metod: 
Zbywa natomiast polityce l dyplo 
macji hitlerowskiej na daleko się -
gających planach, na wyt:rwałoś­
eł. na oszczę\iności w szaf owaniu 
hasłami l na kunszcie sjedn""' -
ma aoble dawnych t-nedwai­
k6w. 

Sadowa - K1$niggrltz stanowi 
r6wnfeł lek('ję dla aojusmlk6w. 
Włochy po r. 1866 zyskały SUCI 
nie mnłef od swego pru11deso 
sprzym!erze6ca, kt6ry wyaun11ł tit 
na czoło państw europejskłc'h. 
Francja cesarska neutralnoH o­
lcupila klęską. Napoleon m pro.­
wadził wtedy politykę monachłj -
skfl, która w obecnej Franejł 
straciła jut wszelkie podst&..,,.. 

Z prasv 

Granice Francll i Anglii 
nad uiściem Wislr 
· „Goniec Warszawąki" pisie. 

Do niedawna mogło ałę sz~kiem11 
ogółowi, nie obeznanema bliłej • kp.. 
U.ami polltyld, wydawać w•tpliwym, 
esy naprawde pań.twa Zachodu ze• 
eh" 1ię tak czynni' aniaiować w spra 
wę sdafiską. Ba - wydawało tie ło 
w•łpliwe nawet zawodowya pollty• 
kom niemieckim. Więc dlatego z ła· 
kim nacltldem akcentuje tie teraz ten 
Glła6sk we wazyttldch oficjalnydl o• 
6wladczenłach i przemówieniach. 
Punkt ciężkości jednak leży. jak pned 
t7m leżał. o wiele głębiej, Jdlł Fran.o 
cja ł Ll\.nglla q aż tak dalece zdecydo 
wane na wszystko. byle nie pozwolić 
Niemcom na odepchnięcie Pohki od 
morza, to czynią to nie z jakiego& 
1zc:zeg61nego altruizmu, ale w interesie 
własnym. w obronie swojej włatnej 
niezależaojd ł mocaratwowoAd. Sytu 
acfa tak aię ułożyła, że nad ajłciem 
Wisły przebiega w tej chwili nie tył· 
ko granica Polsld, ale łakłe ł l'rancjł 
i Anglii • 

Na Zachodzie włedq bardso !ko• 
brze i to już od kilka młedęq, łe ł 
wanagafiacym się rozpędem ałeadec• 
kiego łmperialłzma nie tut nao!Uwy 
żaden kompromła ł że fednY!lł WJł• 
ściem fest zatrzymanie 10 w młlflca 
- ch,.,ćby to wym~ało aafwiębsyck 
wylłłk6w ł oBar. Wiedz, tam. łe to. 
co sic 1taJo ubiegłej jelłenł, zadnrla.. 
ło równowan europejsq ł zachtdło 
Niemcy do eoraz clalazych i cons 
'mielszycb i•clań, a obóz money lit 
Im przeciwstawić osłabRo Wabtek 
wypiclnięcła ł rabanb CarccWo• 
wacfl. Wlecl'z4 też. ie fdU by tau i 
Polska miała mech Niemcom alba. 
choćby wef•ć w orbitę zalełnołcł od 
nich, to nie bęósłe ładnych fui ..... 
aby alę Z1JYclę1ka 'Rzesza nie ro.pra­
wUa - przy pomocy ewych aofouai• 
k6w - takie z Francf• i Anglq. To 
jest tak Jasne, ie nikt lał wftód c_.,n 
nik6w kleraf,cych politylr.t oba .,_ 
j6w nie ma co do tego iładseA. 

go został.a zabrana na pokł4d nie 
mieckiego statku handlowego, 
który akurat przepływał w po­
bliżu. 
R6Wnocześnie berlińm kares 

pondent United Press donosi. iż. 
wł.adze niemieckie w Berlinie de 
mentują kategorycznie wiado­
mość o zestrzeleniu samolotu 
Rzeszy nad Helem. 
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Kalendarz dnia Człowiek, kt6rr zrobił majątek na nienawiłd 

4 
WTOREK 

Józefa Kalaa. Te 
odora b. Hermann Frank drir o swo · e 

Jutro: Anton.lep 
Marii z. 

Słońca wsch. 3.20 
zach. 19.59. 

Kaięż. wsch 20.59 
zach. 6.24. 

. KRONIKA łllS'fORYCZNl\. 
J22S. Nadmie l<nyiakom Ziemi 
. Chełm .. prz~ Konrada Mazow. 
1610. Zwycięstwo hetm. żółkiewskie-

go nad Moskalami Pod Kłuszynem. 
'1661. Jan Kazimierz przepowiada na 

Sejmie upadek Polski. 
1776. Ogłoszenie n.icpodlcgłośed sta­

nów Zjc<iln. A. P. w Filadelfii. 
1807. Urodził się w Nieci włoski bo.. 

hatCT narodowy J óuf Garibaldi, 
zjednoczyciel Italii. 

PRZYSŁOWIA 
Od lip ciągnie wonny lipiec 
Nie daj słonku kłosa przypiec. 

loagres tow. osledll 
dzlałkoWJ<b 

LVIOW. W niedz:iclę ~ 
tAę wę Lwowie 6-ty ogólnopolski k.on 
pca delegatów towu:t)'Słw ogrodów 
i o*<Yl dz.l.ałkowvch. 

Na Zljnd pn;ybyło okol.o 1.000 dele 
pt6'r - WS%yS1klch okręgów. 

Pierwszy ddefl k.ongrew rcnipoc:zął 
sic złotcniem na cln.e11urzu Obrońców 
Lwowa wiefl<.6w, Da5tępn.ie odprawio 
ae zostało uroczystc nabożeństwo. 

Po nabotdlstwłe ufonnował się °" 
gromDT barwny pochód działkcwców 
W którym ac:i:cstnio:yło ok. 3 tys. O• 
sób. Cały pochód przedefilował 
włr6d sz.pałeroW publicznołd do Tca 
tre Wlelikicgo. gdzie nast}pil u:roc:ys­
ty akt inaugunOj1 obrad kongreso­
...,c:h. 

Po powłłaDhl zjazdu ~ ~ 
m6włcnla pftedstawiciell władz i de• 
legatów l.nstytuc:yj. 
Najpiębriejs:ą atrab:fą akaoMm.I ł­

naqgmaqjnej było wystawienie wi­
d~ pióra lwowskiego robomika­
pisi:ru Jana Brzozy p. t.: ,,PicśA o 
Ziłcmr", spctjalnic napisanego na kon­
gres. 

Po połoadnłu n.a boisb Sokoł~ • 
Macierzy odbył się festyn, na którym 
produkcjami ta.necmymi pięl.aie popł 
sala się pupa śląska. 

=RADOO 
VI ARSZA VI A L 

WTO.REJ{, DN. ł. 7 •. 1939 R. 

C!złowiekiem, który jeszcze nie swej głupocie paszkwile. Ale to 
jednego kłopotu przysporzy wła właśnie Niemcom podobało się 
dzom Rzeszy na zieriliach Protek Srednio zamożny, mało znany 
toratu jest sekretarz starnu, Her- Hermann Frank stał się głośny. 
mann Frank. . ByViał już u niego sam Henlein 

Przed kilku jesztte laty była „wielkość" tej samej zresztą kla 
to maleńka osobistość, cieszą<:a sy, coraz częściej przychodziły 
się posiadaniem drukarenki i wy słowa uznania od ·kierowników 
dawaniem lokalnego organu dla partyjnych Rzeszy, rosła pana­
Niemc6w sudeckich. W tym okre frankowa sława, a z nią i fortu.n 
sie 20-tysięczna rzesza Niemców ka. Dziś ocenia się go na pół mil 
w jego miejsćowości. nie miała in iona marek. Zawszeć to nie cały 
nego organu, chętnie więc się milion - półintyligent, półwiel 
gała po pisemko, na marginesie kość, w nimbie półsławy chodzą 
którego figurował Herman ca zasłużył sobie w oczach swych 
Frank jako wydawca. Pismo zy współziomków dobrze na owe 
skiwało z konieczności coraz pół miliona marek. A sam pan 
większą poczytność i to Franko Frank nie może przeboleć, że 
wi przewróciło w głowie. Ma- dotychczas nie dobił do miliona. 
łym ludziom powodzenie zawsze Zawezieś:nie te Czechy ustąpiły i 
przewxaca w głowie. drugie -pół miliona przepadło. 

Przyszedł okres wzmożonego Hermann Frank miał całą kam 
ruchu hitlerowskiego w Sude- panię pnygotoWaną. Broszury, 
tach. Hermann Frank ze zmys wydawnictwa, dzieła antyczes­
łexn geszefciarza, przerzucił się kie - to wszystko po wrześniu 
na wydawnictwo broszur anty- 1_938 r. poszło na makulaturę. 
czeskich. Były to nędzne, naj- Frank stracił. Więc dziś nienawi 
częściej bez głębszej myśli poll d>żi Czechów, nienawidzi ich z ca 
tycznej pisane, ro'Lbrajające w łej duszy. On jest głównym in-

,,Dzisiejsza Bry~ania'' 
Odarł komandora ling Halla 

B&~ nie dawne w Warszawie mot.e wr~ clzlwacmych. Nleeh 1lę 
znakomity publle)"Bła anrtelskl King W)'JueQ' nie ąadza~ byle rezultaty 
Hall wypostł w saU Towarzystwa prakłyezne były pomyślne. I &ak łei 
Kredytowego Jnteresający odcsył Jest, więc mniejsza o teoreQ'c:zne 
p. ł. ,DUslejma Bl'Jianla•. Wśród ze podaławy tego młroJa. 
branych obeenl lr,yll: malionka am- Mimo to ten ,.nleregalo~ a­
buadora tureckiego pani hrlo Tek lłróJ ma ·llWoJe zasad7 niepisane. 
oraz radca ambasady tureeJdeJ Basrl a Jednakte niezachwiane. .Magna 
Rlzan • ma.lionk2'. eekretan amb•- charła h"'bertatam" (..Wielka karła 
sady francuskiej de Sebmeau oraa wolności") tkwi ła.k głęboko w 1117-
radea ambasady angielskiej Norton. chioe brytyjskiej, ie moie nie lał­
kł61'7 zaga.fł odcz:tł, nle6 m papiene. Wśr6d wiela IWO· 

Komandor .Ktq BaD odeQ"t nr6j b6cl &b)'Wałds)dch. które w AnglU 
włalchrie fmprowłzow&ł, srzadb b'I IJlł ame przez Jmę zrozumiałe. na 
ko zaglądając: do ołówkiem kreślo- piet waym miejscu ,fipraje wolność 

eh ołatek Mó...ł&A nil prasy. Małe ta bezgraniczna wolność 
ny D • '"""ł" O .,Bryła --- · nleld..d10' ..;oaa•ednemu ---"'"i• dzisłejszej• posłuał uę naszkicować u;p•a """"' ....,,, ........... 

nam najpierw w la6tldch słowach kowl admlnlst.racyJnemu bardzo nie 
cl&wnle,fsą. PneblepJąe pamtęcl!l na rękę. Może i klnłe niekiedy. ale 
po asłn»jacb AngUJ, domedł do wnio nłgdJ' mu naweł na IDJ"Śl nie przyJ­
ska. ie Jak dawniej. tak DH ma dsle. 1r.Y moin& było czymkolwiek, 
Brytania więcej -bllwoi§cl mtroJo- chu61r,y nawet tylko perswarJlł wol­
w:vch. nli Jakiekolwiek Inne pa6stwo. noś6 Pl'a87 krępować. bo narazilb7 
Ustr6J domłnla.1n7 Jeń Jedyny w się b'lko na ośmieszenl-e. 
swoim rodzaju. a fał np. eo naJmnłej I e6i1 Jak się okazaje, mimo rse­
nlepojęte Jcsł dla mfeszka6e6w kon-. komo chaotycznego atroJu. mimo 
łynenta takle sJawlsko. jak n1epo-. tak barcblo wielkich 1Wob6d obywa­
dległa właściwie Irlandia, Jednak łelakłch Wielka Brrlania dała alę 1 
r6wnleł mf~ się w składzie Jest naJpołęinlejszym Imperium śwla 
wielkiego Imperium Bl'7b'Jsldego. ta. a kra.Je. rdzle się swobody oby-

watelslde ogąnlcza. q dalekie I od 
Nlenaleły jednak. da.niem prele- teJ POłęrl I od tego. zwłaacza. do­

genta, podchodzić do Bryta.nU s miar brolr,yta. 
lal konłynentalJ14. Wynika to Jul M6wllte o obecmycb irłosankaeb s 
choćby s Innej psychiki Anglfb a Połaą. komandor King Hall wyraził 
mleszka6ca konb'nentu europej11de- radość, ie q obecnie tak pom7Ś1De. 
l'Q. Mleakanłeo kontynentu lubi sy- Zanr.em Jednak acbJellł wielce een­
lltematy 1 wykresy. Gd7 ma się WllQ' neJ wskaziiwld. Należy korzystać ze 
lłko zgadza w obllazenlaeb lab na sposobnMd, ie Polska Jen clzU tak 
mapie. qdzf. ie wszystko Jeń w po- bardzo „modna• w AngW 1 ze WBZ7Sł 
rządka. a Jdell po tym coś · alę nie kich sił podsyca6 to zainteresowanie 
udaje. szuka błędu w koułrukcJL mnóstwem odczyt6w za.równo w Lon 
Wyspiarze Inaczej. Skoro organizm 1 dynie, jak na prowincjL Im lepiej 
dobl'Ul funkcjonuje. to mnlejma o to. Anglik poznaje Polskę, tym bardziej 
na Jakich podstawach, choćlr,y naJ- Jl\ ceni. Nie wolno pomija6 tak dosko 
bardziej oryginalnych I eeobllwych. n&lej Jak obecnie. okazji ku tema. 

spiratorem w~stkich zarządzeń 
antyczeskich, które brutałnOO­
c:ią swą doprowadzają naród do 
rozpaczy, budząc coraz poważ­
niej~ niepokój w kołach kie­
rowniczych Protektoratu. 

Na wszystkie uwag\., wskazu-
jące na konieczność łagodn.iej~e 
go kursu wobec Czechów Her­
mann Frank, powołuje się na 
swe stanowisko podsekretarza 
stanu i bliskie stosunki z minis­
trem Geobbelsem odpowiada 
krótko: ,,ausrotten" - wytępić. 
Ale już i sam baron von Neuirath 
rozumie, że zadanie to staje się 
z każdym dniem trudniejsze. I 
rzecz znamienna, najsilniejsze 
rozbudzenie narodowej czeskiej 
woli da.tuje się od dnia 4 czerw 
ca, kiedy to Hermann Frank wy 
głosił w czeskich Budziejowicach 
swą mowę przesyconą pogróżka 
mi pod adresem ujarzmiónego 
narodu. 

jedno ze skrzydeł daiwnej kr6 
lewskiej siedziby, towarzyszy 
mu stale eskorta tajnych agen­
t.ów, by go osłonić przed gnie­
wem zwyciężonych. 

Dow6dzra lotni<twa 
fran1uskiego 
na Korsrce 

·' 

PARYŻ. Na Korsyce bawi ge 
nerał Vu.ilkmin, :naczelny do­
wódca francuskich sił lotni­
czych, który przybył tu w celu 
dokonania :inspekcji korsykań­
skich baz lotniczycll i terenów. 

W najbliższych dniach przy­
będzie na Korsykę generalissi­
mus Gamelin. 

Tragirznr zgoli 
artvstki filmowej 

BUKARESZT. Znana w kolach ar 
~OZDTeh 1 to~ artywłka 
tomowa Marła Don. sginęła dziś w 
noą w wypadła samochodo"1'1D na 
Bukowinie. 

Bamocb6d. tł617 prowadzDa sama 
nsbll 111, doaczęłnJe o clnlewD. 

Rzucone nieszczęśliwemu na­
rodowi brutalnie w twarz hasło 
„ vea victis" (biada zwy­
ciężonym) odniosło skutek prze­
ciwny. Zwyciężeni przebudzili 
się i z ka2xłym dniem rosną ich 
~odporu. Hermann Frank wy 
zwolił przeciwko sobie taq po 
tęgę nienawici, ie od kilku tygod 
ni żyje w ciągłej obawie r.ama- Czytaide 
chu na swoje życie. Gdy wycho ł ,,Sw1·a1 Pnvgo' d" dzi z Hradczyna, gdzie zajmuje .„, 
Patrf ot1cznr czrn Cechu Piekarzr 

Ufundowali 4 samoloty i złożyli 50 zł. 
na zakup bombowca 

W dniu wcoraj~ na Io- ufundowanycli przez .Cech Pie• 
tnisku Aeroklubu W arszawskic-1 kany samołotów. 
go odbyła się ~ ur~ . Bczpoś~dnio przed rozpoczę• 
stość przekazania 3 samolotow ciem bankietu, który odbył się w 
szkolnych ,,R. W. D. 8" oraz je- hangarze Aeroklubu, przybył na 
dnego myśliwskiego, ufundowa- lotnisko Mistrz Kiepura. W ser­
nych dla szkolenia reurw lot- decznym nastroju Mistrz ubrał 
niczych przez Cech Piekarzy m. podC%aS bankietu głos, podkre. 
sl Warszawy. ślając w swym przemówieniu so• 

Po uroaystej M.z., św. oo- lidarnoU z .c~chem .~iekany, z 
prawionej p~ kap. L. o. p. P. którego .on i 1ego !>JCt~ P?cho• 
ks. Paszkowskiego, pce%ea Ce- du\. Kiepura stwierdz.i~, it za 
chu p. Magiera przekazał ufun- p~kła~em Cechu • Ptekarzy 
dowany spn:~t na ręce Pl"e%. I.. pó1sć winny wS%ys.tkie. bez wy• 
O. P. P. gen. Berbeckicgo, który Ją__tku Cec~y .Rzenueślniae. 
w serdecznych słowach podzi~ PrzCtt!?Me.nta „chłopaką. z So~ 
kowal hojnym ofiarodawcom. snowca , • ~~ ~erbeckiego 1 

przedsta.Wicteh Piekarstwa Pol• 
W tym momencie nad głowa- skiego zebrani przyjęli gromki. 

mi tłumów ukazał się_ samolot a.o mi oklaskami. 
krobacyjny „R. W. D. 17". Pil. Na zakończenienie nadmienić 
kpt. Gębicki pokazał zebranym musimy, it Cech Piekarzy zło• 
klasyczn~ brawurową akroba- tył, niezależnie od tńun<łowa• 
cję. Skolei odbył się pokaz sk<>" nych jut .samolotów, sumę 50 
ku ze spadocluonem instr. to- tys. zł. na zakup najn()Wftego 
p~to z płatowca nkolnego ,,R. polskiego samolotu nisz~el• 
W. D. 8", prowadzonego prze% skiego dla Polskiego Lotnictwa 
pil. Urbana oraz lot pokazpwy Morskiego. 

6JO ..Kiedy ranne" 6.35 Gimnasty 
ka MO M.uzyb (płytyJ 7.00 Dzien­
nik poranny 7.15 MU%.yka (płyty) 
8.15 „Uczmy się pływać" - dialog 
8.30 - 11..57 Sygnał suw 1203 Au­
dycja południowa 13.00 - 14.45 Pmc:r 
.wa 14.4S Życie lasu - pogadanka dla 
iał~eżT 15.00 MU%yka populama 
15.45 Wiadomości gospodarcze IS.SO 
Przeslłd aktualności 16.00 Dziennik 
popołudniowy 16.10 Pogadanka aktu,.. 
a1Da 162> Miniatury kwartetowe 16.45 
J:roafka Ji.teracka 17.00 MU%Yka ta­
•eczu (płyty) 18.00 Pieśni Adama 

Mistrz Polski „Ruch" prze al 
Sołtyu W'ykona Waleria kdrzejewska KATOWICE. '(Tel. wł.)' Bram 
·18.25 Recital organowy Feliksa ~ ki zdobyli: Odrowąż 2, i Stańczuk 
bnntiego 19.00 Audycja dla robotni dla Ruchu: Wilimowski i Dziwisz 
k6w 19JO ,,Pod gwLatdzistym szunda VIL , 
rea„ - koncert rozrywkowy 20.25 j • '. 
Aaa.Yc:j& dla wsi 20.40 Audycje ~ Sędz10'Wał słabo p. Rutkowski. 
maqine 21.00 Koncert Muzycznego I Widzów 3 tysiące. · 
OJpUsU Wakacyjnego Liceum Krze. Polon.fa: Strauch, Szczepaniak. 
miaałe<i.lcgo,, 22.00 . .:Z pcrspek~ Gerwatowski, Bzdak, Nyc, Wo -
~erćwiccu Real1Ucja zobowiązań • . . 
.mł~rodowych" _ odci:yt 22.15 łański, JaJźn1ck1, Stańczuk, Odro-
Vtwory Manuela de Falli 2joo Ost&- wąi, Brzozowski, Kisieliński. 
tnie wiadomości 23.13 - 23.20 Wlado Ruch: Tatuś, Gemza, Dziwisz 
aołd ~ Polski. I, Mikunda, Skrzypiec, Fica, Przy 

WARSZA\\71.\ IL h k II ' I Sł ta W'l' ki . o.oo Muzy.ka lekika {płyty) l4.00 c ~rs. a I , o , i imows i 
Popwędka g-05podarska 14.05 Parę Dziw1u VII. 
informacji 14.15 Orkiestra Konserwa. Leader tabeli ponti6sł pierwszą 
torb• Królewskiego w Brukseli 15 :~ w tym sezonie poratkę na włas -
Mmylta Mozarta _15.30 Mwzyka ob1a• nym boisku. Nalety przyznać, ft 
dow~ 16.30 Franciszek Schubert (pły• • • • • 
tv) 17.05 Życic kulturalne stoHcłl7 25 zwycięstwo ~"!11b1tnej l bojoweJ 
Polska muzyka kameralna· 18.00 - drutyny Pol001n było zasłutone. 
21.-05 ·Przerwa 21.05 Jan Filip Rameau Na usprawiedliwienie Ruchu. na­
~f'!o~ na klawesyn z tow. ~rzypicc lety jednak dodać, ft był on o-

. l viol.i 2_1.15 Teatr Wyobraźru: „Ku. słabiony brakiem Peterka Wo -
zynek MtStrza Rameau ' 22.00 Utwory . ' 
Piotra CzaJh>wskiego (płyty) 23.00 darza I Kruka. 
- 23.55 Muzyka dQ taflca (płyty). Ponadto dał ~ gospo~ 

Ruch Polonia 2:3 
we znaki sędzia p. Rutkowski, kt6 drutynde gości wyrótnił sł~ do - ki i niezmordowany ·odro~ 
~ często mylił się w ocenie fau- skonały Straucb, Gerwatowski W drużynie Ruchu najlepszym 
li i to na niekorzyść Ruchu. był bodaj pewniejszy od renomo - graczem był Wilimowsk.i, z kt6 -
. Polonia opuściła bo.isko tywo wanego Szczepaniaka. W pomocy rym partnerzy nie potrafili jed -

oklaskiwana przez widownię. W wybijał się Nyc, a. w ataku szyb nak nawiąza~ łą~ooci. 

Wiśniewski zwrf ez 
w wyścigu kolarskim do Morza 

W niedzielę zakończył się w 32:25.-02.ł, 4) Jaskulski (LKS) Manowski, 28) Minchberg, 29) Oesioł 
Warszawie wyścig kolarski do 32127:14, 5) Rzeźnicki (Syrena} t kiewicz. 
M 0 d 'ł 32:29:U, 6) Wójcik (Lauda) NagJ:"odę przechodnią Mar-

orza. statni etap prowa Z1 32:29:58,4, n . Sic~. (Is.kra) szalka Piłsudskiego wręczył 
.z Kutna do stolicy i wynosił 132 32:39:01, 8) Cle~ewski (N1ezalezny) zwycięzcy Wiśniewskiemu płk 
km. i 33:01:05, 9) Biemek (PZL) 33:06:42, . k ki . P 

W og6lnej klasyfikacji pierwsze 10) Nimiński {PZL) 33116:32. 11) Ko• Kier ows zastępca dyrektora 
miejsce i :zwycięstwo w całym wyści- sior, 12) Ku<ilak. 13) Bieńko, 14) Dą# Państw. Urządu Wych. Fizycz­
gu przypadło Wiśniewskiemu i Po- browski, 15) • Oszajników, 16) Kuli- nego. Bański, jako qajlepszy 
lonii stołecznej. Ogólna klasyfikacja cki. 17) Jazwiec, 18) Szosta~ 19) Za• kolarz pracowników miejskich 
przedstawia się następują<:o: górski, 20) Raczyński, 21) Targoński, otr ymał 

3
• k n d 

1) Wiśniewski (Polonia) w czasie , 22) Pomeraniec, 23) Ch,.,dowski, 24) z . • .a 0 a~?. ę ze~a-
32:08:29.6 2) Domański {Lauda) Feffer, 25) Chrząszcz, 26) Sobol, 27) re~ od ~Igi Morskie.J I Kolomal 
32:18:56.4 3l Bański (Syrena neJ (odział Gazowma). 
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c·e na działkach 
270 rodzin robotniczych i bezrobotnych 

na Powązkach 
i'- sacłiydl piasJCacli POMV podaruje na działkach i jeśli Pl.ie i jej rodzków - dz.iałkowców. 

zdt. w miejscu, gdzie taden całkowicie otpiera ria nich, zwłasz Starzy pijacy i awa.ntwmicy, a 
tramwaj już nie dociera widać cza w miesiącach letnich swoja takich na Powązkach nigdy nie· 
z oddali miniaturową f~ę ob e~zys~enoi~. to przynajmniej w brakowało, gdy waletli kultur~ 
siadlą niskjmi drewnianymi' bu- w1elk1m stopniu ją uzupełnia. i cieipło w świetlicy, a w serou 
dowLuni, podzieloną setkami Działki r0Z1ckielonc prze:z To poczuli wrodzoną każdemu mi• 
miedz i mienią.cą się całą gamą wanystwo Ogródków Działko- łość do ziemi, stawali się najlep 
zak:wiitaią-cej, d01jnewaiją.cej • wych, są płatne, oczywiście jed szymi mężami i ojcami, pełino-
dojnałej zieleni. nak qpłaty te są minima.le. Jed~ wartościoWym.i obywatelami. 

Gdyby nie dziesiątki. a może na działka o powierzchni 400 O.rga.nizaitorzy te;j szlachetnej 
setki ~ ·pocLnosącycli się metrów kwad.ria.towych opłaca• pracy na niwie społecznej, z po.. 
11;1b na znuainę schyla:ją:cych do na jest rocznie sumą 6 złotych. słem Krukowskim na czele, na 
zu!lonych zagonów ziiemi1 mot- Jednak i te 6 złotych są właści" tym jednaik nie poprzestali. W 
na by myśleć, że to świero zał°" wie nie opłatą za ziemię. ale ciągu uhie1tłego roku rotganizo­
żooy ogród botaniczny na krań• zwrotem za otrzymany darmo wali S'Zereg kursów kawod<>' 
cach wiellri~j Warszawy. nawóz., nasiona i fla.nce. wycli., z k.tórycli na,pm;ydcład 
Młody chłopak, który aziecin W ostatnim roku na tettnie kurs szczotkarski dał fach kilku 

nym truchcikiem wraz z nam.i powąz.kowskicłi ogrodków dz.iał dziesięciu beuobotnym dz.iał­
przem.ierz~ wyboistą drogę, wio kowych powstała świetlica, któ kowoom i umoiliwił im całkiem I 
clącą w kienmku tych właśnie z ra poza. normalną swofa. praca niezły zarobek. I 
o~li widzianych działek, szc.ze kulturalno • oświatowtł podjęła. Suche, lotne, bezużyteczne pia 
bioce bezustannie, sposobem wy- akcję odżywiania dziatwy w ra- ski Powązek, które, jak n\ó-wiłl 
tr.awnych przewodników lub mu mach pomocy Funduszu Pracy. przejęty chłopiec z działek, ugo 
zealnvch cyceronów: Drewnia/Ily budy.nek świetlicy. rem stały i służyły za pole do 

- Były tu dawniej tytlio pu- wyposażonej w kino, radio, p3 rozgrywek łobuzerii, stały sie 
ste pola, !f<Jzie najwięksi łobuzy tefon, ~ry i zabawy towarz:yskie teraz rolą, która tywi i która pro 
P?%Vcliodzili się zahijać. Ziemia stał się w. ciągu najkrótszego mie'lliuje kulturą na całą wielka 
Sta.fa ugorem. a nikt nie J>'(lm.Y" C%aSU miej'Scem godriwego od.-' i uboga, dzielnicę stołecznego 

„. 

Str. · ~ 

ś1ał. te w tej rletni chleb lety. poczynku nie tylko dz.iaitwy, ale miasta. 
któttgo wsryscy pragniemy. „ .................. „ ......... „ .................. „ ... „„ ... „ .... „ ... „„ ................ „„„„„. 

~!!~~~Zgłaszam sie jako„. żywa torpeda 
UC%Jf? • . • .• Ostatnia .J>OCZła: przyni~ dzieję, że dalszych chętnych w mogę bez pnesady powiedzieć. 

Chłoprec OynaJmnie; nie idei- nam na.stępuJący, rue%wvkły list: tym kierunku nie zabraknie. że pod tym względem nabra~ 
tonował się: Szanowny Panie Redaktorze! Wyrazy powołania lqC%ę łem sporej rutyny. 

- J~ to j~ od raku prawie W zwiłzku z nlachetnq inicja . Ppor. pil. re:t. W. J. (nazwisko -. Co. pana skłoniło do zgło~ 
na pamięć ttttuem. Jak się tyt.. tywq tworzenia uereg6w ,.ry- i adres znane Redakcfi). szenia się w charakterze „żyweJ 
ko u nas świetlica zaczęła, iak wych lOfl"lcl', kt6re już dziś li" Bezpośrednio po otr%ynianiu torpedy powietrznej"? 
przestaliśmy drżeć na zimnie ~ CZf dziesiątki ochotnik6w - po- tego niezwykłego listu nasz spra J - Rozpatrując udział lotni$ 
tam w tym oto budynku ~ry zwalam sob/A Jako 'pilot,. ~- wozdawca Jotnic;y udał się do ctwa bombowego w przyszłej 
pan widzi, maleźliśmy 'ciepło. d~ myśl atworzenia podobrtych p. ppor pil. W. J. i przeprawa- wojnie szybko doszedłem do 
ziabawę ii. ciekawe słowo świ~tli· kadr „żywych torped powiem:- dził z nim interesujący wywiad wniosku (nie trudno to zreszta 
czanki i instruktora. Tam właś nych„. ~ na temat nadesłanego przez nie• stwierdzić), iż nie zawsze eskad-
nie nauczyłem się na paro.i~ te- PożyłecmOkf. 'l macunfa la„ go zgłoszenia. ry bombowe będą w stanie wy• 
go, co to są nasze działki... tających setek czy fy$lfCY kilOI' Rozmówca nasz ~est, jak sie konać swe zadanie. 

Chłopiec niewątpliwie dek.Ja.. gram6w bomb, kt6r~ możrraby okazuje. jednym z najstarszych Zaraz postaram się to panu 
muje, ale czyni 1o % najwięb ,,umieścić'' w najodpoiwedniei• i najdoświadczeńszych pilot6w redaktorowi wytłumaczyć. Przy• 
szym przejęciem. _ Stwierdza• s21y i rrlezawodny sposc5b u prze" reze1!Wy naszego lotnictwa. puśćmy, że lotnictwo nasze hę. 
my to bezstronnie i stajemy na ciwnika - ni~ tneba azasad• - Szkołę pilotanu uko:dczy• dzie chciało zniszczyć jakiś waż­
granicy powązkowskich działdc niać. _ łem w Bydgoszczy W'1 roku 1925 ny ośrodek __ przemysłowy nie• 

Jedni przyglą-dają nam się u~ Będąc od lat kilkrmatta ak- - rozpocxyna p. ppor. W. J. przyjaciela. Wróg starać się bę-
wa.tnie, inni nie dostrzegają, ja- t'yWnym pilotem, zgłaszam SWO' swą relację. - Latając od tej po dzie nie dopuścić do tego i w 
kaś to głowa okcyta w kolorową i~ kandydaturę do służby w Ofl l"J: bardzo wiele przeszedłe~ !YID cel~ bronić bę_dzie te~o o­
chustkę wychyla się z zagonu po pisanym charakterze i mam na- wielką ilość typów płatowców i srodka silną artylerią prze<:1wlot 
r~e~ ~oką kartoflaną na.o 
etą, Jak:t>ś zgarhicm:y cień sn• 
się w "Wy'SO]rich krzewacli. 

A tuż P1"%Y nas, twarz~ w 
twarz, młody robotnik z ogorza• 
łą na słońcu twarzą, z cza.mymi 
od taru i ziemi rękami, p~e 
po prostu odpalić prapie:rosa. 

- Pan z działki? - pytamy. 
wykorzystując okazję. 

- A jakże! Już trzy lata nie 
długo będzie, jak człowiek te 
;iemię pielęgnuje ... A trzeba przv 
na:jmni~j. tyle nad tym pracować. 
żeby wie<lzieć jilie to jest przy 
jemne i 1jialcie swo1ją drogą poży­
teczne.„ 

- Sam clla siebie pan upra­
wia? 

- No, ponieKąd dla siebie, ~ 
le przeważnie dla całej swojci 
rodziny. Dla żony, dla dzieci ..• 

Przez chwilę myśli. a po tym 
mówi dalej: 

- Był już taki czas, dwa lata. 
temu, że gdyby nie ta działka. 
to chyba cała nasza rodzina ::. 
głodu by umarła, albo na jaki 
wy-stępek poszła. Nic, tyllk.o ta 
działka żywiła nas przez długie 
miesiące, dopóki nowej roboty 
nie złapałem.„ 
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KUPON NA 

BEZPlATNA 
PORADE PRAWNA 

W cztery oczy 
lntrmne rozmowr z nasnml CzJtelnikaml 

Jeden zabrał serce, dru2i pieniqdze.„ 
,,Dwie Gehenny życia", pod j się, że to inny typ, lecz okatuie I Pana Redaktora o radę. Co mam 

tym hasłem ijiedna z naszych Czy się, że wszyscy mężczyźni sq jed zrobić? Ni'! wiem, gdzie miesz= 
telniczek zwiena nam się nakowi. Z tym przeżyłam tros- ka. Z poprzedniego mieszkania 

,,Zaznajomiłam się z cliloP" kę już nie moralllł, lecz mate- wyprowadził się bez wymeldo-. 
cem, który poznał się na mym rialnq. Nfie jestem piękna, ale nie wania. Przez jakiś czas JYf'ac~ 
niedoświadczeniu zyciowym, wy• można też powiedzieć, bym by• wal w Łazienkach. Chciała bym 
korżystal więc chwilę slabofoi, la brzydka. Mam serce czule na wiedzieć, czy to wszystko praw• 
nadużywaiąc mego zaulania, któ każdy ból i udrękę. I właśnie ten da, czy mieszka z tą kobietą itd. 
re sobie zdobył pięknymi obie• znów z te; strony mnie wvkorzy Jak postąpić, by się o tym do= 
cankarrd. stal. Wiedzieć? 
Muszę się, co prawda, JYT'zY· Po Odbyciu służby woiskcnvel Zasadniczo nie powi.n.no się da 

znać, że pokocha/am go pierw- wyjechał na posadę. 'Jest ogrod• wać wiary listom anonimowym: 
szq, milośdą, tak wielką, na ia• nikiem z zawodu. Listy prz:ycho- Skoro jednak ów uk?<=hany Pam 
ką tylko może być stać kobietę. dziły co tydzień, później rzćł' nie daje znać o sobie, warto by 
Wnet wszakźe dowiaduję się, że dziej. W każdym niemal liście go odszuk~ć, j.uż popros~u dla!e­
ma iakąś kobietę, z która tfo lą:. prosił o kilka złotych, tłumacząc go: ~y wiedzieć, . co się z n~m 
czy coś bliższego, oraz, że ma wo się jakimiś kosztami, poląctony„ dz1e1e i dlaczego tak nagle zmk• 
bee nie; pewne zobowiązania. mi z jego zawodem. Przy tym nął. . 
Co prawda, zapeumil mnie, że podniecał moją ambicię, pisząc: Adt:es jego bez trudu stwier• 
kocha. tylko mnie, ale to liyly „Robisz to dla przyszłego me• dzi biuro adresowe. ~ależy go 
tylko puste słowa. ża". odszukać i odbyć z mm decydu~ 

W końcu nastąpiło zerwanie· Tak uplynąly dwa lata, pełne jącą rozmoyvę· . . 
Byla to dla mnie tragedia. nie nowych marzeń. Potnalam ;ego Gdyby su~ okazał mcpometn. 
do zniesienia. Bylam bliska oblę rodziców, którzy bY_li dla mn!e zerw~ć z ~11? również .i szukać 
du. Zerwałam wszelki kontakt z pełni uznania. Odwzedtal mnze kogos godmeiszego Pam. 
ludźmi po za pracą. Były chwi- w tym okresie kilkakrotnie. O- Ski d • • 
le, że zamierzałam się pozbawić statnio byl przed Zielonymi świę il ilJCle 
życia i nie chcialam tylko hańbić tarni, jakoby w celu załatwienia 
tym rodziny, choć ze strony rcr- formalności przedślubnych. 11011·arv n :I 
dziców mało doznałam ciepła. tnikl. Po kilku dniach dostaie U 

o wietrzna 
niczą i lotnictwem myśliwskim. 
Może się zdarzyć, że ani jeden 
z wysłanych samolotów bombo­
wych nie będzie w stanie wyko• 
nać swego zadania 

Jeżeli nawet będzie przeciw• · 
nie, z całą pewnością wi.ele na­
szych samolotów zostanie z~trze 
lonych podczas tej akcji. Straty 
w materiale ludzikm i sprzęcie 
będą bardzo wielkie. 

Sprawa ta wyglądać będzie :z:u 
pełnie inaczej, gdy znaijidą sie 
kandydaci na ,,żywe torpedy lot 
nicze". Użyty do tego celu sa• 
-molot nie musi być nowoczesna 
maszyną o wielkich wartościach 
bojowych. Może to być stary ja­
kiś płatowiec, osią~ający mała 
szybkość, zużyty silnik itp. Po• 
prostu jeden z grotów, które 
przeznacza się do kasacji, które 
~.eknak mogą jeszcze od biedy 
w.zlecieć w powietrze. 
Wyładowany materiałem wy• 

buchowym samolot taki leci nad 
cel i niezwracając uwagi na o­
gień dział przeciwlotniczych i a• 
taki myśliwców stara się dotrz2ć 
jedynie na miejsce i władować 
się po prostu w cel. To wszyst• 
ko· 

· - Może się ;e'dnak prze.:'.~ż 
zdarzyć, że artyleria nieprzyi~· 
cielska zestrzeli taki samolot? 

- Oczywiście. I to jedna!-:: 
nie zawsze przekreśli wykonanie 
zadania. Wystarczy, by zestrze­
lenie miało miejsce nad celGm 
i by samolot taki spadł na niego 
po zestrzeleniu. Nawet gdyby pi• 
lot był już martwy, samolot wy. 
kona swe zadanie, ponieważ ma­
teriał wybuchowy eksploduje. 
niszcząc cel. ' 

Najważniejsze są tu na·stępu• 
jące względy - kończy nasz 
rozmówca: - możność użycia 
sprzętu, który i tak do niczego 
się już nie nadaje, znakomity 
skutek działania, o całe niebo 
większe szanse dotarcia takiego 
płatowca.bomby do celu i. mniej­
sza strata w wypadku zestrzele• 
nia, aniżeli w wypadku zniszcze­
nia wielu doskonałych bomhow• 
ców podczas ·napadu na . cel. ~ e 
właśnie przyczyny skłoniły mie 
do zgłoszenia się na „zywą tor• 
pedę" i mam nadzieję, że znajde 
licznych naśladowców. 

Dla uzyskania porady należy 
pn:edstawić dwa kupony. 

Lecz czas jest dobrym lekar:tem list anonimowy, że iyie z kobie•1 F o 
i ws::.ystko minęło. 'tą, z którą ;uż nawet ma dziec" 

Po roku poznałam nrzypadko= ko kilkotygodniowe... · 
wo innJego chłopca· Zdawało mi A teraz chciała bym zapytać I 9 

Oto jakże wymowny przykład. 
jakich Polska ma synów! Oj. 
czyźnie naszej potrzebni będą z 
całą pewnością w przyszełej woi 

I nie podobni bohaterzy! · 



•
1
-L1, 

' z·· LL ~ 
~~~~W~fR~~[ś,cM11:osc1 ~.t . 

-- Paryszldewłcs wybległ wnaa „ ltasputlnym ina ~ I - No,. ~. me ma czasu na sadanił•-
'ćlw6ne i kilku celnymi strzałami w głowę tiołożył go . 
trQpem. Po tym. nie widz3c obok siebie księcia Jusupo- I su114c powoli noranu, dd4c ze wzburzenia, unio. 
wa. wrócił do pałacu, s~d wybiegła n.a odgłoe strza-1 sła służba ci.alt> Raeputina do pałacu. 
ł6w słutba. Puryszkiewicz oświadczył przerał.onym 
słUa.cym księcia, że zabił Rastmtina i kazał ciało prze- T~c~sem. PuryszldewJcz azukał księcia po całym . 

( 

- Jtuałem lhdbłe ...._ p ...... »•iii"' 
1111 to .cąn.llł... . -· . 

- lest SJlOW1l W' ~·' I 

Głos bitda ddał - .tracJla, 
-Takt , 
- On..,,.,.. ....... ..,..,.._.....;..,_._... 

ralałr obłęd. .I 

,..... Głupstwa m6włcie, J'elłDL. 
Puryszldewia aMI P.O prvJade)abr a. lllfdii Jo. 

au.po.wa ł dodał: 
- :Rosumłem, ie )eat pn ~. w ~ 

ałt pan. na llUłoU boslq. uspokoi. r. i-odlin& - pra,.-d4 
Jał nie tyje ... 
~ IPOl'f44ał jec!natt z 'Dłewł•l'łlo nłacll • Jine. 

Jle i zacqł ~ildem W)'cie?U 10bie sł°'"J. 
- No, proszę. niech wana kaiąłęca ~ p6ftlzie 

se mn..._ Gdy go pan ujrzy, uspokoi się pi!.D.„ _ 

- Nde, niie - potrqsał klrllltf( głowił. - Nie wy­
obratam sobie, teby 011 umarł. ltozumie pan.„ Wyda;o 

•, ~ 

• ~·!· 

·,;'.11'· 

nW~ do piwnicznej izby w pałacu. pałacu, 1 rue móg zrozumieć, gdzie ten tak nagle 1nik-

Słuł.ba przerat!ona tym, co usłyszała, nie wiedziała, I 114ł. 
.,. ma ~ Nie wie'dział, co o tym my41e~, gdy w koflcu wpadł 

mi się wciął, te on mnie dusi... Czuję jeszcze uścisk je- '"t~ 
go stalowych palców ..• Jego skowyt rozlega sfę jesz(ie 

~CJ' s.poglą'dalf ~ siebie przet'donym. 'Wm>krem. m. pomysł, aby poszukać księcia w ubilta~ 
jd ·gdyby w milczeniu chcąe porozumieć się, co majtl ,Wla.§nie w łazience sastał księcia Jusupowa w dziw-

w moich uszach.. Ach, Wladimłr Pawłow.icz, Rasputin · 
to przecfet nie ~owiek. .• 

poeqł. nej pozie. Ksiątę stał pod kranem i bezustannie lał so-

~· No, id'fcle' prę"difo, r:aniescle Jego dało do pałacu bie na głowQ zim™ł wodę. 
- To wseystko było, teMz go Jul nie ma .•• - pner­

wał mu Puryszkiewics wielce zakłopotany ~trojem 
nerwowym księcia. ....... ~w Puryszkiewic'z i bardziej łagodnym gło- - Feliks, b6j się pan Boga, eo się Ź panem dsie-

- Nie wienę„. Czy widzi pan moJI\ nyjęf Tera• 
rozumiem jut, er.emu ten sybirski chłop tak oddziały· 
wa na ludzi ..• 

sem: dodał. - :Ale pamiętajcie, te waszym obowiązkiem je. Mój Boże, szukamy pana wszyscy, wraz ze słut'bll.„ 
jest milcz~. '.Aini słowa o tym, co tu zaszło.„ Na te słowa. ksią.tę Jusupow wysunął głowe spod 

Teras ~ey zrozumiet.i ju~. te nie są w obliczu kranu. Z jego włosów spływała struga wody, Spoglądał 
~go. To na pewno przyjaciel księcia - z opusz- na Puryszkiewicm błędnym wzrokiem, tak jak gdyby 
~ głową udali się więci w strOillę bramy, gdzie letało go nie poznał wcale. Ksiątę drżał cały, ·jak człowiek, 
dało Rasputina, tak jak gdyby sami chcieli się czym który jest chory na febrę. 

- Ale to wszystko było ..• - tdllł go znowu Pury­
szkiew:icz za rękę. - No, pójdziemy, przekona się pan o 
wszystkim na własne ocey. Nie będzie jut pa'D& dłużej 
dusi~ ... - d!)dał Puryszkiewicz s uśmiechem, jak gdyby 
miał do ctynienia z dzieck.iem. ~lej przekona~ jak wygląda ten trup. 

'K. gdy się po chwili przekonali, !e Purrszkiewicz 
napr;awdę nłie kłamał, dreszcz ogru<nął kh z przerażenia. 

_.Tak, to on ..• 
- Swięty! - po<lni6sł je'den sługia odrucliowo ·dłoń 

ł·~łsię. 

-'.A gdzie jest ks~? 
. -xto wie... 
- Kt.Mby pom~ał. 
- No, trzeba go zani~ć do ·domu.„ 
....., Kto wie, eo z tego jeszcze wym.i'knie !.„ 
- Ucho Ms tu przyniosło !.„ 
- tałuję, ~em się tutaj znalazł w tej chwili .. 
- Ja takte„. 
- Jald! on jest je'd•nalC cięłki! 
- Krew je82lcze nie zastygła ... Brrr! 
- Ja wezmę go za nogę ..• 

- Teraz dopiero obliczy się z nami. - Powiedział 
Jusupow głośno, tak jak gdyby kończył jakąś myśl, roz.. 
mowę ze sobą sramym. 

Puryszkiewicz nie zrozumiał w pierwszej chwili, 1 

co ten mówi i zapytał przerażony: I 
- Feliks, co się z wami dzieje! Czemu pan ta'k ,. 

SllOfląda na mnie? 
- Uciekł, eo? - zapytał smutnym głosem 1C1t~. f 
- Kto taki! ·Ma pan na myśli R&sputłna ! 
- No tak, a teraz.„ 
- Czemu to miał uciec·? Zabiłem ro, jalC psa ... 

- Nieprawda. m6wi pan nieprawdę!„. Oszukuje 
mnie JM.n.„ - oczy księcia rozwarł)" eię szeroko. 

- Feliksie, proszę uspokoi~ się, nie osznkaję ń• 
wcale.„ Ten pies nie tyje juł •.• Mote pan się _przekona~ 
o tym ina własne oezy... ' 

- Gdzie 011 Jest 1 

Ksiątę Jusupow wstał z trudem ł udał się wi1aCl ~ 
lturyszkiewiczem. Gdy jednak zblityli się do drzwi piw­
nicy wyrwał się bią~ 11 jego ręki ł pobiegł do 9"IO 
gabinetu. 

- DolCęd •asza ltsi~ ~~ fdmeT - sawtał 
zdumiony Puryszkiewicz. 

- Zaraz, zaraz, prosu; t-hwn~ na mnłe „,...w ... 
. - Pro11u; mł powiedzi~ 

- Zaraz, zaraz... -, 
Purysskiewicz pozostał przy weflem· aa 'IC'łiołr. Po··-· 

chwili bi~ wybiegł a pbineta. ma.J2!C w. ~ swoj4 
arumow• laskę. 

- Po eo pami ta ·ruma, na ~ to P*M1 - taPJ1ał 
zdumiony Puryszkiewicz? · -, · 

Ksi~ n.fe odpowiedział. Zeszedł ~ • -i61 • . -
patrqc dziwnie osowiałym wzrokiem pned efeba 

(Dalsq du jutlo). 

- Powfełlr.lałam Jul pneeiel pana: me. l -!rl·ilc* ! Poci4~ pana 'do od~ • 
- N-igdy nie zapraszał pan Jej do siebie T takie słowa - komisarz uderzył pi~c4 w b!arko. -
- Jak to możliwe, jeśli w ogóle jej nie znam? Po Czy wie pan, gdzi pan się znajduje? Niech ·pan ale•· 

ras pierwsą j' widz.ę. pomina, te jest pan aresztowanr i niech pan w.ma tit 
Komiśarz namyślał się przez ehw:il~ i meiągał si42 w ryzach. 

'dymem papierosa. Nagle naeis114ł guzik dzwonka, a sJ1 Zwróciwszy się zd do To&rsBeJ, komłars mntał: 
na proga pojawił się urzędnik, rzucił rozkaz: - A więc jest to ten ·sam pan, kt6rr przed est.re-

- (Wprowadzić tę kobietę! ma tygodniami zaprosił pani\ do siebie na cał• noc! 
Bartosz cały dygotał. Jego twarz at: nłele-niała z~ ..!. Tak, panie komi88J."ZU. to ten -~ - 9Clpowie. 

burzeńia. Był p~konany, te zarzucono n.a niego !leci, działa Tokarska stanowczym. głoaem. 
podobne do tych, jakie zarzucono na Helen-: i że dy- - Czy pani się nie myli? 
rektor Jarocki zn6w postarał się o „murowanego świad· - Nie, panie komisarzu. · · 
ka". Nie, nie pozwoli sobie dmuchać w kaszę, llie pod- - Ja panią mprosiłem do siebie?! - ]jarł,on nie 
da się, -ąie skapituluje przed tak ~iemnym typem, Ja· posiadał się z oburzenia. - Ja!! 
kim jest dyrektor Roman Jarocki. - Dziwi mnie, te pan tego nie pamięta.. Jl[oJe pn 

Gdy komisarz polecił wprowad~ ICobietę, kt6rej tylko udaje, te za.pomniał pan o tym - odparła Tokar­
Bronka Zatorska. która kochała się do szaleństwa w dy- Bartosz me znał, powieściopisarz zerwał się z miejllca ska, starając się pa~ prosto w oczy człowiekowi, k.tl>-

rutorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, postanc:wila i mwofoł: rego widziała po raz pierwszy w tyciu. - Niech pan 
go zdobyć, pomimo, że był żonaty i kochał żonę 1 w tym to k ł · J 
celu nawiązała kontakt z bandą przestępców. Banda w pod· - Nie pozwolę, aby pan grał ze mną komedię! sobie przypomni •.. Było o o o pierwsze W nocy ... 
stiu>ny sposób zwabiła Helenę Jarocką, wywiozła ją do Ar- - Milczeć! '- krzyknął komisarz. _Jeśli będzie Siedzieliśmy na ławce w Alei Trzeciego Ma.fa. •• Opo-
gentyny i sprzedała do domu publicznego. Helena zdołała pan l!!ię zachowywał tak arogancko, to znajdę spos6b, wiedziałam panu, te jestem bez pracy.„ Następnie pan 
stamtąd zbiec i po wielu przygodach wróciła do Polski. Ja- aby pana uspokoić. mnie, za.pytał, czy zgodzę się pójść do pana ..• Zrodziłam 
rockiego zaś usidliła Bronka i zamieszkała u niego. • ta • 

jarocki był przekonany, że żona rzeczywiście go ponu- Bartosz opadł na krzesło i zgnytn4ł zębami z obu· się .•• Pamię pan 1 

ciła, to też gdy Helena po powrocie do Warszawy zajechała nenia. -- · - Niech pan sobie preypomnł, ]alt otworzył pan bn· 
do ąiebie, wyrzucil ją. Zrozpaczona postanowiła popełnić sa- Otworzyły się drzwi i do pokoju weszła Wanda To· telkę liki.:!ru i oblał sobie pan przy tym twarz. .• Nir.>ch 
mob6jstwo. Przeszkodził jej w tym powieściopisarz Bartosz, · b' · T ka ska ._ __ i • m6wi~ 
który, będąc wdowcem. powierzył jej opiekę nad swoim karska w towarr;ystwie funkcjonariusza, którego przed pa.n 80 ie przypomni ••• -

0 
r swu .... a ~ 

dzieckiem. tym wezMi.ł komisarz. Na twarzy jej malowało 1tię lek- spokojnie .•• 
Bronka, która obawiała się, że Helena mimo wszystko kie podniecenie. Co chwila opuszczała głowę, j.ak gdyby Bartosz poczuł zamęt w głowie. Dzworu1o mu w u-

zabiene jej Jarockiego, poieciła bandzie usunąć rywalkę. nie była w stanie patrzeć Bartoszowi prosto w oczy. szach. Cyniczne słowa tej kobiety, którą widzi.al po raz 
Banda otruła dziecko Bartosza, a następnie oskarżyła o to ł ~elene. kt6rą. aresztowano. Jeden tylko Bartosz wierzył, - Czy zna pani tego pana? - zapytał j' komi· pierwszy w życiu, omal nie doprowadziły go do sza u. 
iż Helena jest niewinna i starał się tego dowieść. Gdy sarz, wskazując na Bartosza. Nie mógł dłutej panować nad sobą i za.wołał: 
Bronka dowiedziała sie o tym, postanowiła go u.nieszko- - Tak, znam .•. - odpowiedziała niemal szeptem To- - Niech pani mi powie, kto jej zapłacił za opowia-
dliwić i nakłoniła bezrobotną Wandę Tokarska do napis.a- karaka, wbijając wzrok w podłogę. danie. tej wyssanej z palca historii? Przysięgam na Bo-
nia tistu do urzędu śledczego, w kt6rym podawała, te - Jak się ten pan nazywa? ga i na w$zystko oo jest dla mnie drogie i święte, - ·„ · 

jakoby Bartosz upiwszy się, wygadał sie przed nią, ~e _ Stefan Bartosz. rzekł uroezyśde, _ te widzę .tę kobietę po raz pierwazy 
polecił Helen-ie zabić swoje dziecko. Bartosza aresztowano. w czasie przesłuchania ko- - Gdzie pani poznała tego pana 1 w tyciu. To wszystko, co ona tutaj powiedziała, jut 
misarz pokazał mu fotografie jakiejś kobiety. - Na ławce ..• W Alei Trzeciego Maja... wierutnym kłamstwem! 

Prze chwilę Bartosz przyglądał się fotografii, a na- Bartosz, kt6ry miał szeroko rozwarte oczy ze zdu· - A w!ęc oświadcza pan, u nie zna pan tej kob~-
stępnie rzekł: miema, spogl,dał na nieznajoJq, jak na złego ducha. ty! -. zapytał komiaan.. 

- Nie, nie znam tej JCobiety. - Pani mnie znal! - zapytał. - Nie. 
- Niech pain sobie przypomni, c-r:y jej pan gdzie'§ - Oczywi~cie, te pana znam .•• - Nasza znajomol4 - A więc ona, zdaniem pana, składa fałszywe ze-

ni~ widzi~ł? - pytał w dalszym ciągu komisarz, wpi· trwała krótko. nania? · 
jając wzrok w twarz Bartosza. - Przecieł Ja pa'llię widzę po raz pierwsą w ty. - Tak. 

- · Jut przecieł panu oświadczyłem: nie znam tej I cłu. Komisarz przez l01ka cliwi1 pn!emierzał pok6j 
kobiety. Tokarska starała słę umiechn4ł. wszerz i wzdłut, a następnie zbliżył się do Tokarskiej 

- Czy nie spędził pan z nią czasami nocy? Motliwe, te pan zapomniał ••. Ja jednakfe iłobrze i mpytał: 
Ba'Ptosz gniewnie zmarszczył brwi. I pana pamiętam... Niech · pan sobie przypomni„. Było - Ile zapłacił pani pan Bartosz za noc, kt6rą. spę-
- Co! ? Co to za nowy rodzaj oszczerstwa? to przed czterema tygodniami„. pM114 noą... d~Ha pani z nim? 
- · Poproszę pana, aby pan był oględniejszy w do-

1

. - Ile pani dostała za granie tej komedii? - Bar- - Sto złotych ..• żyłam z tych pieniędzy przez całe 
bor:!M! swoich wyrateń, poniewat nie rzucamy tutaj na tosz 7'D6w zerwał się z miejsca. I d'Wla tygodnie .•• - powiedziała Tokarska bez zająknie-
pana tadnych 9szczerstw. Proszę odpowiedzieć: czy zna Z oburzenia wystą.piły mu tyły na czole i cały d7- n.La. 
pan tę kobietę? · rotał, 

\ 
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6łos polski za niemieckim kordonem 
Akcję wychowawczą prowadzą w na~dalszych zakątkach kraju 

wozy propciqandowe Polskiego Radia 
.~enie P.ropagandy rozu• 1 stronie pruskiej s~ specjalne. 
~e _Jest dzlS. przez wszyst- na pokaz wystawione budynki. 
kie panstwa· Na1lepszym przykła których u nas nie widać. 
de.m tego może być skompliko- Cóż..stą.d jednak? Cóż z tej ele 
wany aparat ministerstwa Rze- gancji, gdy mieszkańcy tych pięk 
szy, kierowany przez Goebbelsa. nych domów głodem bezmała 

Jak się okazuje u nas też spra przymierają pod władzą niemie 
'!':! te ~ należycie . zrozumiane. cką? I 
Nie robimy hałasu 1 demonstra Jest to tym przykrzejsze, że 
cji. jak dzieje się to w Niem• olbrzymia większość mieszkań­
czecli, nie mniej jednak praca ców Prus - to na.si rodacy, pol­
posuwa się szybko naprzód. skim językietn pomiędzy soba 

W akcji tej przoduje Polskie 1 mówiący. 
Raclio. Posiada ono 3 specjalne Spoglądamy na tamtą stron~. 
sam~hody propagandowe, za I Żal ściska serce, pięści zaciskaja 
opatrzone w megafony, zapasy się bezwiednie. Polska ziemia 
płyt i ~jalnych speakerów. pod obcym, wrogim panowa• 
Auta te obje:!dżają bez przerwy niem, brutalnie rozdarta z racji 
najbard:iej odległe miejscowoś- jakichś posunięć dyplomatycz­
ci. mwiadamiając ludność o ko- nych na arenie targów między­
nieczn~ wytężonej pracy dla narodowych. 
dobra .Państwa. krzepiąc ducha. Wokół wozu Polskiego Radia 
szerz~ miłość Ojczyzny. gromadzi się tymczasem tlum 

Rzecz prosta w chwili obecnej mieszkańców. W przewaiającei 
w pierwszym rzędzie samocho- większości są to Kurpie w barw 
dy te dokonywują objazdów na- nych regionalnych strojach, nie 
szego pogranicza zadiodniego. brak jednak strzelców, stra.tni­

Jak pracują one w terenie. ków granicznych, dzieci. 
m6wi samo za siebie sprawozda Z paszcz magaf onów płyną do 
nie DMZego specjalnego wysłan- nośne dźwięłci piosenek narod<>" 
nika. '!YCh, żołniet"Skidi, ludowych. 

nie mogą, znajdujący się w straż miłość tru tej prawdziwej Ojczyź 
nicy po tamtej stronie Niemcy. nie, do której wrocić im nie poz- Ksiażka ze spisem 

Słyszą je też tam niechybnie wolono. 
w niajednej chaci~ __ polskiej, przv Głos biegnący przez kordon wyrazów ObrafliWJ<h 
granicy stojącej. W s;rcu nieied ~ranic:z:ny . w~b~dził Vf se~acp . Staraniem jednej z dużycn 
nego z naszyc? rod~ow z .za kor 

1 
te~ nadzi~Je, z~ 1 do m~h przyi• j firm wydawniczych, która spe 

?onu zatarg ac .mus1ał wowcz~ , dzie moze tez wreszcie POL„ c · alnie da· e ksi zld prawni 
zal serdeczny 1 spotęgowała s1e SKA. ~e uka::ia sfę w ....:aszyngtonie 

CIECHOClftEK CIEPLICA 
Oaza slorica I !kwiatów 

Nowotześnie urządzone zdrojowisko 
so;ankowo-borowinowe 

SPIESZCIE po ZDROWIE. 
do CIECHOCINKA! 

książka, zawierająca spis wyra 
zów, wypowiedzeń oraz zdań, 
podlegających karze za zniesła­
wienie i obrazę. 

Książka ta zawiera 1600 wy­
razów i zdań. Równocześnie w 
ważniejszych wypadkach są 
przytoczone sentencje wyroków 
sądowych wraz z wysokością ka 
ry oraz okoli<:mości, wśród któ 
rych została obraza popełniona. 
Książka ta cieszy się bardzo du­
żym powodzeniem. Pierwszy jej 
nakład został w całości \7yczer 
pany. „ ............... „ ..................... „„„ ... „--

Rzekomy pianisto szerem szaJkt szpiegowskiej 
Tragiczne dzieie dziewczrnr. kt6ra dostała sie w sidła 

szpiega niemietkiego Szoea, wybiegaje.ca z Myszyń• Głos biegnie w dal, ponad nla„ 
ca w kierunku granicy pruskiej, banem granicznym, którym nie 
wydłuta się przed nami biała mogą Niemcy zamknąć dostępu W Ameryoe wyszła ostatnia Senda, która bardzo kochała tografować najnowszy model 
wstęgą. Jeszcze kilka zakrętów polskiemu słowu. książka pod tytułem „Szpiegow rodzi.ców, wiedziała że Lonkow- bombowców amerykańskich i'. 
i autokar nasz zatrzymuje si4: Speaker urozmaica nadawan~ stwo niemieclde w Ameryce", ski nie rzuca słów na "7iatr. Wy Lonkowski miał je wręczyć no­
we wsi nadgranicznej Barano" audycję objaśnieniami, co ru która cieszy się olbrzymim powo starczy, aby douiósł swoim pra- cą Schuterowi, który tej nocy od 
wo. częściej brzmi wesdły śmiech dzeniem. Autor książld, Leon codawcom w Berlinie o jej postę jeżdżal na „Europie" do Nie-

Granica ta!, tut. Widać zda- słuchaczy. Tourru, który przez szereg lat powaniu, a wówczas jej rodzice miec. Gdy obaj szpiedzy spot-
ła na szosie szlaban, budkę na- Nagle wszystkie twarze powa był Gemanem i lderował wy- dostaną się do obozu koncentra kali się na wybrzeżu zqstali za­
szej Straty Granianej i po dro• żnieją, Z pasza mes!afonów wiadepi amerykań.sldm opowia- cyjnego i będą torturowani. trzymani przez urzędników cel 
glej stronie 5'ryty pomiędzy brzmi śpiew o polskim -Sałtyku da w swej książce wiele cieka- Nieszczęsna dziewczyna zale nych, którzy zabrali u nich pacz 
drzewami budynek straty niemie od którego i z kt6~ Polska nie wych S'Lczegół6w o metodach waj-ąc się łzami zaczęła błagać kę z taśmą filmową a obu szpie­
ckiei· _ • da :ziepchnąt się ntgcfy. Stalowe pracy szpiegów hitlerowskich w Lonkowskiego, aby nie wciągał gów dzięki legitymacji dzienni 

Krajobraz po obu. stronacli fa niezłomne to oświa<IC%enie str- Stanach Zjednoczonych. jej do tej niebe-zpiecmej pracy. karskiej Lonkowskiego zwolnili, 
1ii sam. Tylko ta rótnica. u po szą z całą pewnością, bo słysieć w roku 1929 22-letni.a Niem- ·Ale nie pomogły jej błagania, Schulterowi pozwolili udać się 

ka, Senda Dirlewanger, córka ani żadne ar~ent!. Szpieg ob na pokład statku, a Lonkowskie 
bankiera ze Stutgartu przybyła stawał: przy swoun 1 ~enda. mu- mu polecili zgłosić się nazajutrz 
do Ameryki, aby tutaj się usa- ~ :W.obywać dla mego :mfor do urzędu. 

Sprrtnr sposób uwolnienia sie 
od kl6t1iwei żonr 

Paryt czeka sensacyjny proces 
rozwodowy, który wywołał wiei -
kie zainteresowanie w mieście. 
Je~ bohaterem jest właściciel 
cukierni w ' Paryżu Bafa, którego 
los „nagrodził" kłótliwą tonął 

Pani' Ba!a urządzała mętowi 
ba.rdzo często „sceny", podczas 
których dawała upust swojemu 
temperamentowi i językowi. Przy 
tym była ona bardzo ostrożna i ni 
gdy nie powiedziała mężowi gło­

śnego słowa przy obcych ludziach, 
odkłaćlając „porachunki", do cza­
su gdy znajdą się sam na sam. 
Na skutek ostrożności pa.ni Bafy 
właściciel cukierni nie miał żad­
nych . dowodów przemawiających 
przeciwko tonie i nie mógł wnieść 
skargi rozwodowej. Z drugiej jed­
nak strony miał dość tych ciąg -
łych „scen" i postanowił raz wre­
sza~, z tym skończyć. 

Wmeszcie znalazł sposób: Zain 
stalował we wszystkich pokojach 
swojego mieszkania mikrofony, 
kt.óre połączył z fonografem u-

EM OLLI 

mieszczooiym w jego pracowni i 
rejestrującym WBzystkie powie­
dzonka" jego „przemiłej" :małżon­
ki. 

Pani Bafa, nie mając pojęcia 
o istnieniu mikrofonów w miesz.. 
kaniu, w dalszym ciągu dawała u­
pust swojemu językowi, „uprzy -
jemniając" tym czas swojemu mał 
żonkowi. Bafa wiedząc, te wkrót­
ce nastąpi jego wyzwolenie, w 
milczeniu przysłuchiwał się temu 
potokowi słów i pozwalał tonie 
wykrzyczeć się. 

W końcu po miesiącu doszedł 
do wniosku, że wystarczy mu już 
„dowodów" niezbędnych do uzy -
skania rozwodu i za.niósł cały ma­
teriał przeciwko swojej żonie -
płyty z nagranymi awanturami to­
ny do adwokata. Adwokat opiera­
jąc się na tym materiale, w.niósł 
skargę rozwodową do sądu i obe­
cnie pomysłowy właściciel cukier­
ni czeka z niecierpliwością na roz 
prawę sądową, wierząc niezłom­
nie, że sąd udzieli mu rozwodu i 
uwolni go od swarli~ej żony. 

~qalaretha 
PRZECZYSZCZAJACI 

APTEKA MAZOWIECKA...- WARSZAWA, MAZOWIECKA 10 

modzielnić, zmieniła ona nazwis macJe. . . . Lonkowski oczywiście nie zgło 
ko na Wagner i zaczęła pracować Z ~:m stwi':rd~1ła,..ze ~n: sil się. Udał się do domu zabrał 
w charakterze dekoratorki kowski J-est „mozg1em szaJki ze sobą wszystkie kompromitu 
wnętrz. Po kilku latach miała szpiego~slde) i. ~rzez niego poz j ące dokumenty i dzięki drowi 
już nieco odłożonych pieniędzy nała ~J~b1~eJ~ch szpie- Briebbowi udało mu się opuścić 
i otworzyła winiarnię. gów ruerrueckich, Jak Dra Bneb- Amerykę. Urząd celny zaś stwier 

W roku 1935 zawarła znajo- la, Schultera, k~~~ był stew.ar- dziwszy, co to za zdjęcia zdołał 
mość ze swoją stałą klientką, nie d~m ~a „.Europie. 1 przewoził z zawiadomić o tym wywiad, któ 
jaką Lonkowską, która wkrótce N1em1ec instrukc.Je dla ag~nt6w ry wszczął energiczne dochodze­
poznała ją ze swoim mężem o~a~ Vossa, ~ó~y by~ ~Jzd?l- nie. 
Niemcem Wilhelmem Lonkow- nteJszym szpiegiem ruenuecldm Na skutek tych dochodzeń za 
skim.. Sen.da zaprzyjaźniła się z w Ame~e. trzymano Sendę. Nieszczęsną 
Lonkowskimi, a ponieważ miała S~da musiała wbr~~ sw:j dziewczynę wzięta w krzyżowy 
obszerne mieszkanie, zapropono woli b~ć.na ~gach ~Jld szp1e ogień pytań wyznała wszystko i 
wala im, aby zatpieszkali u niej. gowsldeJ, az ~o ~hwi~1 gdy wła dzięki jej zeznaniom aresztowa 
Uczyniła to raczej ze względu na dze amerykanslde me wpadły no najwybitinejszych szpiegów 
Lonkowską, która żaliła się jej, na jej tt:op. Nastąpi~o zaś ~ w niemiecld.ch pracu~ących w A­
że mąż będąc pianistą, często wy następujących. okolicznośc1ach: meryce z drem Gneblem i Vos-
jeżdża na tournee a ona pozosta Pewnego dnia Voss zdołał sfo sem na czele. ' 

je zupehtle sama. 
Lonkowscy z radością przy­

jęli projekt. Sendy i wprowadzili 
się do niej. Pewr.ego dnia Lon­
kowski zapytał Sendę, czy nie 
ma nic przeciwko temu, aby za­
mienił jeden z pokojów na ciem 
nię fotograficzną, ponieważ pi­
sze od czasu do czasu artykuły 
dla niemieckich pism i posyła iJm 
również fotografie. 

Senda zgodziła się, ale powzię 
ła przy tym pewne podejrzenia i 
zaczęła badać Lonkowską. Ale 
Lonkowska dała jej wymijające 
odpowiedzi. Gdy zaś po kilku 
dniach Lonkowski wrócił z „ to­
urnee" i dowiedział się od żony, 
że Senda zbytnio się interesuje 
jegó osobą odbył z nią rozmawę 
w cztery oczy. 

Powiedział jej wr~. że jest 
szpiegiem niemit<:ldm i żądał, 
ażeby współpracowała z nim. 
Przerażona dz.iewczyna w 

pierwszej chwiD.i nie chciała na­
wet o tym słyszeć. 

Ale przebiegły szpieg miał spo 
sób na złamanie jej oporu. 

- Może pani mnie zdenuncjo 
wać, - oświadczył ze spokojem 
- ale wówczas. .. 

Zabójstwo z powodu... żartu 
na tle terroru lrłandavków w londJ~ ie 

. Wład~om 8:ngiel~k}m !ld~ło szy do jakiegoś gmachu państwo 
si~ ustahć okoltcz~os~i, w Jakich wego, u.czynił taki ruch, jak gdy. 
zginął znany lotnik t konstruk- by zamierzał zapalić lont bom• 
tor angie~i, Comper. by. 

Przed kilkoma diami znalezio Długo nie należało czekać na 
no go ~artw~? n~ ulicy. Leżał rezultat tego żartu. Niejaki 
w kałuzy ~ i ~ał rozpłata~ą Reews przechodził w tej chwili 
czaszkę· ~01.11ewaz ~bó1ca me o?ok .gmachu i zauważył ruch 
zabrał p1emędzy ~nt dokumen- mezna1omego. Nie długo się na­
tów władze odrzuciły. możliwość myślając, rzucił się na niego i u~ 
mordu rabunkowego ~ przypusz• de.rzył go tak silnie w twarz, że 
czały, że pa<;lł. on ofiarę P<?ra- Com~r wywrócił się. Przy tym 
chunków osobistych, lub poltty• tak mefortunnie upadł, że ude• 
cz~ych. rzył głową o barierę żelazną i 
. W toku dochod;zenia ustal<;>no rozpłatał sobie czaszkę· 
Jedna~e ~ensacy1ne szczegoły. Reews stwierdziwszy, że nie­
<?kazu1e się, że Comper .padł c; znajomy wyzionął ducha, prze~ 
fiarą własnego żartu. Mteszkan- raził się i uciekł. Po kilku dniach 
cy Lon~ynu, terroryzowani wy- przeczytawszy w gazetach, kogo 
~chami . bomb rzucanych l!rzez zabił, zgłosił się na policję i do­
me~chwytnyc~ terroryst~w 1rlan niósł 0 wszystkim. Sprawdzono 
d~1ch, w kazdym pode1rzanym jego zeznania i stwierdziwszy. 
widzą zamach?wca. . .. że odpowiadają one prawdzie. 

Com pe~. kpiący z tey m~nt1. zwolniono · go. Prokurator bo­
postanowił ~ażart?~ać sobie . z wiem uznał, że Reews działał 7! 

noc!1ych. Pi:zechodm?w. Udał s~e pobudek patriotycznych i że wi„ 
na J!'kąs ciemną ulicę, nastawił I na spada na Com.pera, który w 
kołmerz płaszcza, nas~nął .głębo czasie ogólnego naprężenia p<>­
ko na czoło kapelusz 1 zbltżyw- zwolił sobie na niemądry żart. 
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Zb • • tk • Na fali radiowe; ter a J my p es 1 Codzienna praca polskich 

i korzonki - ogonki owocowe krótkofalówek szerzywświecie 
prawdct o Polsce 

Obecny okres letni obfituje lamy chińskiej herbaty wyparł Poseł R. P. w Rio de Janeiro 
w wiśnie i czereśnie, a w nie- pożyteczny zwyczaj stosowania p. dr. T. Skowroński nadesłał 
długim czasie będą już wiśnie naszych ziół rodzimych zamiast do Polskiego Radia list, w któ­
kwaśne i inne owoce pestkowe. h~rb!"ty n~ niekorzyść dla zdro- rym podkreślając wzrastające 

Do tego czasu nie zużytko- w1a 1 budz~~u naszeeo. • .zainteresowanie Polonii brazy-
wujemy w całości tych owoców, Korzonki owocowe, uzywane lijskiej aktualnym programem 
lecz jedynie owocnię, która zamiast herbaty chińskiej przy„ naszych stac::ji krótkofalowych, 
stanowi do 80 proc. owocu, noszą ulgę orgilnizmowi w chro- nadających na Amerykę w jęz. 
natomiast resztę tj. 20 procent nicznych stanach kataralnych. angielskim, portugalskim i . pol­
w postaci pestek i korzonków Swieże korzonki należy w sil- skim - stwierdza równocześnie 
wyrzucamy do śmietnisk. nym stopniu pod•uszyć do u- doskonały odbió.r 'tych audycji. 

Waga jednej wiśni, lub cze- zyskania brunatneeo koloru, a O zainteresowaniu, jakie wzbu· 
reśni wynosi od 2,5 - 6,7 gra- po wysuszeniu przechowywać dzają dziś polskie audycje krót­
mów. Miąższ daje soku 45-65 szczelnie zamknięte, jak her- kofalowe, §wiadczą setki listów 
procent. Po odliczeniu od o- batę chińską. napływających codziennie do 
gólnej wagi korzonków 1,5 - Pestki owocowe również Polskie(lo Radia z najdalszych 
3,7 proc., pestek 4 - 16 proc. są cennym materiałem i pra- i najbardziej egzotycznych za­
co stanowi zwyż 20 proc., to wie w całości mogą być spo- kątków świata. 
pozostaje teoretyczne zużytko- żyłkowane Nasze stacje doskonale są sły­
wanie koło 80 proc. Łupiny z pestek są cennym szane w Australii, Nowej Ze-
Jednakowoż z zakupionych mater!ałem technicznym a przy landii, Indiach i t. d„ chociaż 

owoców 1 kg w rzeczywistości spalaniu ich otrzymujemy wę- tłok, jaki panuje w eterze skut­
niszczy się więcej, gdyż nigdy giel o dość wysokiej chłonnoś- kiem równoczesnego działania 
nie otrzymujemy całkowicie ci i nie gorszy od węgla z łu- wielkiej ilości bliższych stacji 
dobrego surowca i strata łącz- pin pochodzenia zagranicznego krótkofalowych, znacznie utrud-
na dochodzi do 40 proc. Za- sprowadzanego do Polski. nia ich odnalezienie. 
chodzi pytanie czy moglibyśmy Nasiona z pestek dają przy Dalecy zamorscy krótkofalew · 
uniknąć tak dużych strat? - tłoczeniu cenny olejek tłusty, cy, którym szczęśliwy przypa­
Jedynie przez należyte źużyt- który może współzawodniczyć dek dopomógł nawiązać z pol­
kowanie korzonków i pest~k. z drogim olejkiem migdałowym. skimi rozaiłoinian\i bezpośredni 

Narody zachodnie i połud- Produkty destylacji, otrzyma- kontakt - piszą do Polskiego 
niowe umiejętnie zużytkowują ne z n~aion również są cenne, Radia obszerne, bardzo.serdecz­
te części owoców i czerpią potrzebne i poszukiwane w ne listy. W przeciwieństwie do 
dość poważne zyski. kraju. informacyjno-technicznych zwy-

Korzonki=ogonki owoco- Wobec tych korzyści jakie kłych listów krótkofal•wców za-
we, narody zachodniej Europy mogą przynieść pestki i korzon- wierają ene również prośby o 
używają zamiast herbaty chiń- ki powinniśmy sobie zadać tru- wskazanie wyczerpujących dziel 
skiej, u nas w Polsce również du, aby nie niazczyć tych pro o Polsce, prośby o widokówki, 
były i są w użyciu, lecz w nik- duktów a jak najstaranniej pocztówki malarstwa historycz­
łym stopniu· zbierać i magazynować do dal- nego, fotografie Marszałka Jó„ 
· Piśmiennictwo nasze z przed szej przeróbki. zefa Piłsudskiego, Armii Pol-
stu lat również niejednokrotnie Co się tyczy korzonków z skiej i t. d. · 
wspomina o częstym użyciu wiśni, to mogą być wagonowo Jednobrzm!ąca niemal trdć 
korzonków wiśniowych zamiast zakupowane do Francji, więc tych listów jest niewątpliwym 
herbaty chińskiej. Tak u nas wysiłki zbierania ich nie nara- ec:hem aktualnych wydarzeń po­
jak również Francuzi wychwa- żą nas na straty, a pestki znaj- litycznych i wskazuje na to, iż 
łają jako smaczny codzienny dę odbiorców w przemyśle far- penetruj11ce .glob ziemski od 
napój. maceutycznym. szeregu lat polskie krótkie fole 

Z biegiem czoau napór rek- Józef Filipczak. - stały się obecnie najbardziej 

r , . „.v !A .... „ ••• ~ 

Piłka nożna w Piotrkowie . ·,1. 

~ry1a~1 ;-- [1nrnr~ia. ł:l '1:1) 
W niedzielę, dnia 2 lipca rb. wyrównana, przy czym więcej 

na boisku KS. Concordia (Bud- gry mają goście, dla których 
ki) odbyło się f5warzyskie spot- Kurek I uzyskuje w ~ minucie 
kanie piłka.r~łde J>Pmię~zy _mis- pro~adze.nię. , W,y~9.wnani.~. p,afla 
trzem m. · Częstochowy · b.-· fina w 40· minucie. Strzelc..em jest 
listą o wejście do Ligi Państwo · Wąchała Ili, który wykorzystał 
wej Brygadą, a mistrzem miasta błąd obrąny gości. Do prz~rwy 
Piotrkowa b. finalistą o wejś- meczu wynik remisowy utrży­
cie do łódzkiej A klasy Con- muje się. 
cordią: . , , W drugiej , połowie Bryaada 
Drużyny wystąpiły w nastę · jest panem boiska, która zdo-

pujących składach. Brygada: bywa trzy kolejne bramki przez 
Krzyk (reprezentacyjny bram- Cicheckiego, a„tkiewłcza t:Hel-. 

karz Polski), Z~owski, Kurek nego z karnego, zapewn~aPłc 
Il, Helszer Kaczmarek, Czar.nec- s.obie tym samym. zwycięa~wo, 
ki, Wolke, Klemerman, Oątkie- W drużynie gości zasłuflije 
wicz, Kurek I i Cichecki. na wył'óżnienie Krzyk, Cichecki, 

Concordia: Oudemajer, Wol- Oątkiewicz i Heine, u goapo­
ski, Pietrzyk, Jezierski, Wącha.- dłłrzy wspaniały ' bramkarz .<lu- . 
ła Ili, Nejek, Jędrzejkiewicz, demajer, Pietrzy~ i Jez.jenki. 
Wąchała I, Gromadzki i Szczy- ' Sędziował p. Outman. Wlu6w 
pior. około 2000. : 

W pierwszej połowie grę St. Dr.ózdowics: 

Wpłacajmy na POP Brudna piekarnia 
Jeszcze tylko ~ziś i i:utro W piekarni Arona Judlriewi-

( wtorek i 'ro.la) wpłacać moż- csa w Piotrkow~• przy Placu 
na zaległą i bieżqcą ratę Po• Litew•kim 9 panuje •łan anty• 
tyczki Obrony Przeciwlotniczej. sanitarn~. W dniu 1. b~. mi~•z· 

Obywatele spieszcie do kaś! kanka miasta Pauhna Qrabar• 
Silne lotnictwo i dobrze zorga- .czyk kupiła u t~10 żyda chleb, 
nizowana obrona przeciwlotni- w którym znajdowało aię ro-­
cza, to 01toja naszego . bezpie- bactwo. Slldzimy, ie k~miaja 
czeństwa. sanitarna wyda · zars11daenia „ 

A więc spełnijmy nasz obo- sprawie przykładnego ukarania 
Willzek obywatelski. winne10. 

w 
Malicka 
Piotrkowie 

______________ .... „ 
Sygn. Km. 571/39 

Obwiaszaenle 
O LICYTACJI RUCHOMOSCI 

a.:m ____ lll!lm_.___________________ poszukiwane w eterze. Sensacyjną i aktualną sztukę Komornik 51tdu Gro<łzld„o w Ptotr-

P~lskie Radio odpowiadając ujrzą Piotrkowianie w sali im. kowie, rew. Il Karol Pfa•hbki, maj~ 
krótkofalowcom listownie w ich Kilińskie„o w dniu 7 lipca Jt. r. kaneelartę w Piotrkowie, ul. Tąaic· Obchód ,,Dni Morza~' 

w Woli Krzysztoporskiej 
W Woli Krzysztoporskiej te- Oddziały fabr. Męski i Zeński 

goroczne „Dni Morza" wypadły Zw. Strzeleckiego oraz dziatwa 
o wiele wspanialej niż w latach szkolna. Przy dźwiękach orkie­
ubiegłych. Złożyła się nil to stry pocihód ruszył przez wieś 
nietylko ogólna atmosfera po- - zatrzymując się przed sta­
lityczna - wzbogacona twardą, wem, gdzie odbyło się puaz­
wyraźną postawą wyrażającą się czanie wianków i odśpiewano 
w zdecydowanym polskim „Nie!" pieśni morskie w wykonaniu 
- ale również osbisty wysiłek choru szkolnego pod kier. na­
właścicieli miejscowych Zakł a- uszycie la p. Józefa f endaliń­
dów Przemysłowych z panem skiego. 
dr. Leonem Szereszewskim, Tu również wygłosił aktual­
Zygmuntem Tenenbaumem1 inż . ne przemówienie jeden • nau­
Jakubem Szpilfoglem oraz czycieli miejscowej u.koły o 
miejscowej fabryki chemicznej treści związanej z morzem i 
z p . dr. Leonem Wyszywiań- jego znaczeniu dlll życia mo­
skim, inżynierem Maksymilia- carstwowej Polski. 
nem Szpiifoglem - prezesem Nazajutrz w dniu ub. mies. 
miejscowego Oddziału fabr. organizacje i ludność po wy· 
Zw. Strzeleckiego oraz kierow- słuchaniu Mszy św. w miejsco­
nika szkoły p . J uliusza Waw- wej kaplicy, odprawionej przez 
rzynkowskiego. Ich wysiłek or- ks. wik. Stan. Szmieję z Bog­
ganizacyjny sprawił, ie „Dni danowa - zebrała się na „aka­
Morza" były s:z:czerze serdecz„. demię" przed płytą Tadeuaza 
nym patriotycznym przeżyciem. Kościuszki. Tu do zebranych 

W dniu 28 ub. miesiąca od- piękne i podniosłe przemówie­
był się tradycyjny capstrzyk.- nie wygłosił kier. szkoły pan 
W pochodzie uczestniczyły na Juliusz Wawrzynkowski. Prze· 
czele z banderią ppd wodzą p. mówił także do zgromadzonych 
Płocińskiego Antoniego miej- wójt gm . . Krzyżanów p. Ignacy 
sccwe organizacje społeczne: Kołaciński z Siomek. 
Straż, Koło PCK., Koło Stow. Skolei zebrani udali się na 
leńskiej Młodzieży Katolickiej, plac k/f abr. chemicznej i tu 

• kiego 34 na pod•fa~ie art. 60!2 k. p. c. ojczystym języku, oraz przez tG jest w najbliższy piątek. podaje do public:Znej wiadoii.okł, je 
mikrofon w t. zw. „Skrzynkach Wystąpi go§cinnie słynny zespół dniaJ4 lipca 1939 r. o aodiinie 12-14 
listów" (po angielsku) spełnia teatru Malickiej z Warszawy. w Piotrkowie ul. Pereca Nr. 18 odbę· 
wszelkie życzenia, przesyłając Odegraną zostanie wesoła ko- dzie się ~-ga licytacja ruchl)mo.ki, 
bo<faty materiał propa<fandowy. med1'a w 3 aktach c. M. S1'erra należących do Towarzy•twa Sii:k~ł Zy· • • dowskich skladają~ •i• li: mebli. 

Często polscy krótkofalowcy i O. Maura w przekładzie Z. wag, woltomierzy, amperomierzy, tab· 
emigranci z Ameryki zwracają Jachimeckiej (tłomaczki) .Swi- licy; szkolnej, drabin szwedzkich do 
się lio Polskiego Radia z prośbą tu, Dnia i Nocy") p t. "Julia gimn11styki oa:a.:;owanych na l~n' 
o ułatwienie im na. wiązania bez- k • L.. d • ,_ " sumę zł 1483· upUJe •0~1e ~t•C•O • . · Ruchomości moina oal~t 'w dni;.. 
pośredniego kontaktu z rodziną W rol.ach głównych wystąpul: licytac~i ~miejscu / i caasie ;w,a•j; oa. 
w Polsce. W umewionym dniu Maria Malicka, Michał Pluciński, .naaonym: · · 1. 

i godzinie mogą oni dokładnie Janusz Nowac;:ki, .A. Pomia,i . i .· . Ko~ornik ~ ~·I?~~ 
słyszeć głosy swych najbliższy~h, H. Modrzewski. Sztukę rety- " 
przemawiających do mikrofonu seruje J. Nowacki. . · Początek o gods. 8.20:-·.eiiety ' 
w dalekiej Ojczyinie. .Kilka- lfostiumy, rekwizyty i meble do nabycia w Cukierni "Roma•.„. 
krotnie już Polskie Radio u- z teatru. Malickiej. Słowackiego . 6. ' 
m oż li wił o w ten sposób poro- O".:'~...r.:.•~"CVl~:'W".~'IV>'="'"="C:l'l'O'~il":'f"VN~IP::'\rv::w::~..-:::~:"C"WllY'>'~:. 
zumienie się emigrantów z ich ~~~~~~~~~:tt.::::=AW~~~"'~~~~UJ.~~~~~~ 
rodzinami. · 

Na uwagę z,asługuje fakt, że 
krótkofalowcy zarówno Polacy 
z zag1·anicy jak i cudzoziemcy 
podkreślają w swych lista.eh wy­
soki poziom polskich audycji 
krótkofalowych oraz wartość 
wiadomości, zawartych w ak­
tualnym „Dzienniku ra~iowym ", 
prosząc o jak nlljbardziej wy­
czerpująee informacje pol\tycz· 
ne z sytuacji światowej i euro­
pejskiej. 

wysłuchali - transmitowanego 
przez radio przemówienia Pana 
Prezydenta Rzplitej prof. Moś­
cickiego o Polskim Morzu. 

-kd. 

Dachowej , 

· H.Z. Pac;anoW._ski i Syn~·. 
. Pi1trków Tryb~, Aeje 3 Maja 6, ·telef~n · 11~64 ·' 
Poleca: PAPĘ cłachowll czarrtę i bialę niedości1tnio• 
.nej jakościł SMOŁĘ w pierwszo_.z,dnych aatunkach·, 
LEPNIK, PAK, KARBOLINEUM, oraz BL'ACHĘ 

CYNKOWĄ we wazyatkich gatunkach. ' , . 
Fabryka nasza gruntownie przebudowana z zaatoeo;.. , 
waniem najlepszych udoskonaleń zdobyc&y tei::h'nicz..!'.' 

- . nych, wedłu1 najnowszeao systemu. ' - · 
W wyniku przeprowadzonych ulepszeń w pr,odukcjl, uz71kallśmy . 
pierwszorzędna gatunki papy i wyr&b . kalkuluj• 1lę nam 

znacznie taniej, w 
1
zwlj\1ku z 011ym 

ceny naaze •llł konkurencyj••· 

ołS91mr™'M**M idR:wt48 MW' 1 

__________ ! ____________ _ 

I 

Kino-Teatr 

„AS" 
w P iotrkowie 
pl. Niepodle­

głości nr. 2. 

Dziś Najwytworniejszy, najpiękniejszy, najbardziej 
czarujący film p. t. 

. Dama na dwa tygodnie 
(W rolach głównych: , 

Crawford, Franchot, T one i Robert Y ounu 
Początek o g. 5.30 pp, w niedziele i święta o g, 3.30 po poł. 

Poranki o godz. 3· w święta o 1-ej I 
Kino - Teatr 

ROM.n 
w Piotrkowie 
Al. Maja 11. 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zl. SO gr. z dostawą :d. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zl. 9, rocznie 36 d. Konto P. K. O. Nr. 602.4ó0 - . 

film, który cieszył się . dużym po w od zen i em 
w Kinie Palladium w Warszawie · . 

WA K ac .. J E 
Olęboka treść ... . ' WŚpaniała wysta~a •. ; · 

W rolach· 11. Gary Grant, Katarzyna Hepburn, Doris lolaJ 
Popołudniówka o godz. 3 Pobrali się za wcześnie 

CENY OGŁOSZ.EN: 1-sza str. 1 wiersz, mil. j.ednola.,.y ~ ai­
w tekście 60 gr. Ostatnia st.Tona 40 gr .• drob~e 20 lir~ za wył'• 

Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackieitb 23. tel' 10 ··os 
_ .. ..... - •. „ ..... „ ... ~„ •.. , . .... .... 1 ' -- • „ •• „ .•.. ... ·-·· 
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